Opłata pecztewa niszczona gotówką. 
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poleca w wielsie wykórze 


L. Gearzo w mowie pelnej fałszów i gróżh 
uświadeza się przeciw Polsce. 


Ka zydowskiej ulicy radość niebywala. 
Lloyd George w mowie, , która pozostanie 
dla nas ua zawsze klasycznym wykładem 
pogardy Anglików: dla praw innych naro- 
dów, — gksoślł z całą potrzebną jasnością 
i x nicbywałym eysizmem — stanowisko 
Wielkiej Brytanii wobec problemu górno- 
śląskiego, Mógł teraz swój pozląd wygłosić 
śmiałe w Jebie Gmin. bo prasa żydowska 
w Angiii wzygotówała od dmissego CZASU 
odpowiednio epinig publiczną — artykułami 
antypotskami, Opór Niemióe w wykonywa 
niu trakiniu wersalskiego opóźniał przez 
czas diuższy: jawną manifestacyę zrodzonej 
w ostatnim ozasie ententy: w Europie: onten- 
v brytyjskażydywsko-wiemieckiej, Mown 
Bioyd Głuwngo'a jest dzisiaj tego sontasa urd- 
ezvstem ujawnieniem, Brytyjski premicr 
siermuljowa?ł Ścisłe eel nowego  trójprzy- 
mierwy — choda o walkę z Polską — i za- 
powiedziuł pierwszą jego akcyę  dypłoma- 
tyeeną: "Trzeba Polske pozbawić Górmego 
Śląska, 

Uderza nas w dekłarasyi Lioyd George'a 
gumzdryszyśikiem zdumiewający cynizm. 
Premi brytyjski nie ma pojęcia o historyi 
i gaogralii — to wiadomo; przecież na kon- 
lerencyi paryskiej utożsamiał Górny Śląsk 
(po angielsku Silesia) z Górną Cylicyą i dzi- 
wit sie, że Polacy i Armeńczycy domagają 
sio jednego | teqosamego ierytoryum... Dr. 
Dillon opowiada o ignorancyi Lloyda Geor- 
go'a anegdoty, które jednak nie brzmią za- 
hawsie dia narodów poszkodowanych tymi 


brakami wykudtełconia Wrytyjskieco pre- 
m'era, Chaly zes prowokacyjnie ton osia 


tnici mowy  Lieyda Goórgea i eala jego 
tak wyrzćna 1 usina eheé odparcia polskich 
pretensyi de G. Śląską wszelkimi możliwy- 
mi arznnentami -= świadeza, że potlugiwal 
sio Świadojiie kłamstwem, gdy w parlamen 
cie zapewniał, że „Górny Ślask od wieków 
n'e jes, puskim” i że „ludność polska przy- 
była siasnnkewo niedawno. sby pracować 
vo kopatmiach. (wyż takie drwiny z praw- 
dy bistoryeznoi mosą znaleźć wiare chośby 
u możnych w Waztminsterze? Czy można 
w inny bardziej rafinowany sposób sprowo- 
kowoć polski naród, rozzwihwalić Niemców 
a robotuików górnośląskich pchnąć do czy- 
nów rozpaczy? Mowa L, Goerge'a odbiera 
Brzevioź ostatniemu Polakowi resztkę zhi- 
dzeń w sprawiedliwość i w przyzwoitość 
brytyjskiej Gyplomaeji. Napisał niegdyś: na 
Początku XIX wieku szkocki pocta słowa. 
które od casu zawiązania Towarzystwa 
Przyjaciół Polski w, Londynie 1832 roku 
chąinie i często powtarzali nasi emigracyjni 
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wodów żaden gentleman. L. Ceorge powo- 
lujace się na „krew angielską", przelaną dla 
wskrzeszenia Polski, ośmiesza się jedynie 
«obec Europy, która zwa dobrze pobudki 


i cele Anglii w ubiegłej wojnie i zna deo-; 


brze ten bogaty mp, jaki Anglia — naj- 
mniej. ponióstscy ofiar w ludziach i rzec- 
cząch — zdobyla przy podziale warsalskim. 
Krew angiolskat Laly ją obficie pułki jndn- 
skie sikhów i Ghurkasów, przypedzone na 
rzeź do Flandryvi za obca im sinawę — 0- 
strożni jednax synowie Albionu woleli za- 
wsze w krytycznej chwili demonstrować 


przed Niemcami postęjry swoje w sporcie | 


szybkokiegania — od frontu i pozostawiać 
wypełnianie dziur Francuzom. Odważny) 
byli za to i są w Triondyi, edy trzeha palić 


domy spokojnych mieszkańców. —— Wolność | 
| Poski jośt wynikiem całego splotu iniere- 
|sów, jakie wynik wojny i rewożucya w Ro-j tas wersalski i rezultaty plebiscytu, Ow 


syi przyniosły, i jedno tylko paastwo świa- 
demie, celowo i z uczuciem. Ssytwpatvi dła 
Polski broniło naszych rewindylccyi pa 
kongresie: byla to Francya, popierana we 
wiełu sprawach — nie zawsze prez 
Amerykę lub przez Wiochy i stale, w ka- 
żdym momencie rokowań znajdująca An- 
vlie pueciw pekkis żądaniom. Wszak są 
to smawy wisulome. I nie mógł I. Gsorge 
nam niepodległości odmówić, gdyby nawet 
chciał, jak nie mógi potem wschodnich gra- 
nie Polski ścieśnić da linii Curzona, choć 
tego gorąco pragnął i w Spaa nawet był 
bliskim celu. a 
Walki Polaków w wojnie po rtrome mo- 
oarstw centralnych — o ile były dobrowoł- 
ne — | hisdem., który potępia śmy zaw- 
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|sze. Al był w przecioż skutek tragicznej 


naszej sytuzcyi między Reva a Niemeami 
i dziś słyszy się zo zdumieniem niesztache- 
ton, aluzyę L. Gesgyra Go naszego udzialu 
w wojnie. 

-Cala Frarcya przyjmie z. oburzeniem koń- 
«ową supgestyę Liovda George'a zachęca ją- 
cavo Niemców do zbrejnego zajęcia G. Sia- 
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w Krakowie 


2 Ginoszemem | bez cdroazenia 
— a 


.. „| Marek 190 | Marek 175 | 


w Krakowie 
Fioryańska 14. 
(Hotel ped Różą)| 
raz galową biekznę. 


w Krakowie i na prowincyi 8 Marek. 


. 
Ra calym obszarze Państwa polsk. 
z przesyieą pocziową 
| OMEA BW = KEEP E EA 


Przedzłaia zaniżona 


za granicą Gla pawczycielstwa udosego $ 


| w u zi 
'obginżonegzo państwa, w którem przeszło pa-jsóh przejawił się „separatyzm b. zaboru pru- 
powa pasażerów podróżuje darmo, co jest je-iskicgo. Oczywiście na nic podebnego nie 


|dną z przyczyn tego, że koleje nasze przyno- |byliby się lewicowi 
szą olbrzymie straty. W taki szczególny spo-/stwowej* z (alicyi i Kongresówki. 
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Premier brytyjski operuje kłamsiwasui hisiorycznemni. 
| Gdmawia Poisce prawa do G. Sląska. 


| Londyn, P. A. T. Lloyd George odpowia- |dzę powedu temu przeciwdziałać, jestem je- 
idajas w Izbie Gmin na zapytania w sprawie dnai pewny, że ze stanowiskiem mojem nie 
|Górncgo Śląska oświadczył, że Górny Śląsk będą zgodni wszyscy sprzymierzeni. 

lod wieków nie jest polskim (!) i Że nie mo à > A 

żna cofać się o 66 lat wstecz, 3 więc z pun- Wrogie stanowisko Anglii, 

rana do eko AS "eń "a Lendyn, P. A. T. Havas. Tużcjsza opinia 
J > . „tł y Heb LARA a a- su RE a ? , a SP 
dania jest okofFczność, że w tym krsju jest | pana m a e toz a = i 
o y 4 4 3 t „| 4 3 A żę da iz PELEN d ds - 
Tae, ek sagi 3-3 PDA ©) * [eyi Korfatiego. Ureaenia się przekonanie, ża 
| unkowo ni awno (N, sby pracować w ko- mal polski ziedostatecznie ocenią wieka po- 
palniach. wage sytuacył obecnej, 


| ad 


Lioyd Georgo przypomina następnie GTE] Punkt widzenia rządu angielekicgo został z 
(AG |eałem umiarkowaniem stwierdzony w izbie 


czą, że zdaniem komisarza angielskiego gmin przez Chsaunherlaira, który oświadczył, 
i włoskiego nałoży dać Polsce chręgi, w Któ- zu sprzymierzeńcy nie mają najnwtrjezego za- 
ryca Juiuość žest w Przysdaczającej więk- |misuu pozwolić nx te. aby ostatnie ubolewacia 
szożeć prieka, a Kiesncomt okręgi, w kió- zadne wydarzenia miały w iżkikolwiek speósółi 
rych większość jest niemiecka, Puskt wł. ielwieść jeb od ścisłego wskomania traktatu w 
dzenia komisgrza francuskiego jest otmen- |sprawie G. Śląska. Nu -awatańiczy — mó- 
iny. Alianci mieli rozpatrywać jego raport, [wii dalej Ehamborain == HT worzył sytuacye w 
ileaz niestety przybył on zapóźno na koósfe- jnajwyższym stopniu trudną 1 draźliwą. Pod ża. 
|renwyę londyńską, |dnym pozorem nie mova sojusznicy tolerować, 
Obecnie Polska postawiła aliantów przed jaby polski dyktator desiat nogami  jakiekoi- 
falstom dokonanym, co stanowi cbraze trak- | wiek prawa niemieckie ua G. Śląsku, które 
tatu wersalskiego. Niemcy mogą posiadać na mocy tego traktatn, 
Następnie Lloyd George oświadeżył, %e |Zgadzamy się xarówno z Lioydem Georgom, 
chce mówić otwarcie i jasno. Jakiekolwiek jjak i z kami. Wirthom, że obowdzzki waglę- 
byłyby — mówił Lloyd George — naszej dem sprzymierzonych są święte f te muszą 
juprzedzenia lub nesze urodobenie, uznamy |być spełnione sumivcoffe i bezstronnie przez 
|srrawiodliwość, Musimy ściśle stosować się | Peiekę. s - 
|do traktatu, kióryśmy podpisali, Traktat] »Daly Tel." mówi: Sytuscyn musi być mo- 
| ten stanowi kartą wolueści Polski, która jest |źliwie najprędzej doprowadzoza do porządku 
jonartg na traktacie, Dzisiaj, gdy Niemcy jPFzez rządy koalie. „Morning Post" zaznacza, 
(dzieki staraniom sojaszników są rozbroje |$5 możliwość wybuchu wojny w środk. Euro- 
ne į bezine, Polacy oświadczyli, że wbrew (Pe jest jnż obserwowana z uczuciem wielkiej 
traktatowi podejmą walkę o Górny” Śląsk, obawy w kołach koalicyjnych i protestuje prze- 
Korfauty oświadezył. ża Polacy na Górnym |© Cosowi wymierzonemu przeciw auloryteto- 
|Śląsku raczej numra, a nie nstąpią, Gdyby“! sojuszników przez dalsze oran osnove tania 
|Polzcy żywiii podobne przekonania w epoce | Daily Nows“ pisze: Oddziały powstańcze 


Zwyczajne ża wiersz nonp. lnb jego 


zostoławie „jedności poni- 
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muszą być rozpuszczone, a rząd polski należy į 


innego jest zalania, cdwola może za kilka | walki o wełność Polski, opłaktwanokby mniej- 
dni słowa. w których sie ta zachęta zawie- |sze straty w ludziach po stronie francuskie. 
anetelskie; i wieskiej. Połncy jednak zajeli 


ra. Jednak pozostanie na stałe wrażenie, że i 
Anglia przyjelaby bez protestu inwazyę pie- | takia stanowisko dosiero wtedy, gdy Niem- 
mieeką na 6. Śląsk! Ryłoby to przecież ha- |ey zastali rozbrojeni į kozsiłni, 

slo do wojny! Być może, że L. George chciał | pRzaq polski odrzucił wszelka odpowio- 
tylko Polske „uastraszyć” tą groźną per- | gzjątycść. ala musimy przyjąć to osia 
spektywą, bo dla samej Anglii zawierucha | oranje pæskieso rządu jako " raz Zi atr b 
w Europie bylaby wielką klęską gospodar | wania, Wypadki tezo todzaju zdarzają się 


sklonić de zajęcia energieznego stanowiska 
względem tego, co ekazuje się było starannie 
obliczone jako zagrożenie autorytetu sojuszni- 
ków. „Manch. Guardian“ oświadcza, że albo 
Korfanty mnsi Lv doprowadzony do poszano- 
wania dyseypliy, aibo w przeciwňym razie 
musiadaby Enrepa stoczyć się na długie lata 
wę poziom zdzicze:ia moralnego (!). 


czą. 

Groźba taka jest bezcelową. Polska wpiy- 
wu na powstańców nie ma. a po mowie L. 
Gecreo'a tembardziej nie może mieć żadne- 
go. Lloyd Georze pizecieź otwarcie oświad- 
czył. że nie tylko komisarze włoski i an- 
gielski w Opolu — ale także on sam jako 
przedstawiciel rządu brytyjskiego sprzeci- 


zbyt czsto. Gdy ehodzło o uregulowanie 
sprawy litewskiej, w której brały udzia 
Francva, Włochy i Stany Zjednoczóne. re- 
gularne wojska polskie zajęły Wilno wbrew 
woli sojuszników; gdy zażadano od Polski 
wycofania wojsk rząd polski nie przyjął od- 
powiedzialności. Przemycanie broni pocho- 
dzącej z Polski, Oraz przekraczanie przez 


Ligia pozydła Wieman uiestwa! 


Berlin. (Telegr. wi). W kolach politycznych 
zwracają uwagę, że głównym czynnikiem, któ- 
ry zadecydował przyjęcie ultimatum przez 
Niemcy, jest nowy ambasador augiełski w Ber- 


wia się oddaniu okręgu przemysiowego Pol- 
see. Tego pogiądu obiecał bronić! Robotni- 
ley górmeśląscy nie mają zatem teraz ża- 
dnych złudzeń co do losu, jaki im Anglia 
gotuje, Komisva opolska nspokajała ich do- 
tąd zapewnieniem, że decyzya w sprawie 
G. Śląska nie zapadła, Mowa Lloyda Geor- 
ge'a zmusi ich do walki na śmierć i życie. 
Jeśli będą pokonani, to oznaczać to będzie 
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slope for a zeason bade tbe word farewell 
And freedom shrieked as Kościuszko tel". 


Nadzisją na pewien czas pożegnała się 
ze świałam i wolność krzyknęła 
(z rozyaczy), gdy padł Kościuszko. 

Długim był potem okres, kiedy Palmer- 
ston cieszył mo w Polsce pojnlarnością, | S kae: 
a później znowu Gladstona liberalizm i choć. |"vine G. Śląska. | "tom 
by słynna mowa przeciw okracieństwom tu-|, Polska znajduje się w sytuacyi  niesły- 
reckim w Buigaryi kazały Polakom patrzeć a a cdr PŁ? ai 
kx " sz Anglię. „Mowa du Sgor żo RA się 2 jej APTE A 
kuąl aty: Amx ak NETA kraj, który mogłaby sprzedać Niemcom za 
a W tradycyami — sie. Ke im drogą cenę. Zawiedzieny lichwisrz pieni 
czę, | IREK PY ł POZA- o ze wściekłoćci. Fo naszej stronie jest jo- 
wiony przekonań Walijczyk. który zozpo-|sh Osmos smawy i opinia Buron 
czął swa karyerę walką w szeregach wa- hy kac ia BO Pia 


lijsko-ccityckiej opozycyi. by ją potem bezi nę demobilizujo rocznika (1919 r. Prasa 
skrupułów zdradzić, ten baptysia, widziany francuski broni zgodnie praw polskich 
mómo to jak najlepiej w kołach anglikań- LSA USMC, y AG ds: a anet 
skioro „Iligh Churchu", ten były radykał. śpiewać, gdy Ay że, cała Polska 
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kokielujący soeyalizm i autor radykalnych 
reform podatkowych z 1910 roku — dzić 
honorowany jako najmłodszy ezłonek par- 
tyl konserwatywnej przez pierwszych ary- 
sokratów Królestwa, Sprawiedliwość, wol- 
ność i honor angielski krzyknęjy ze smu- 
tku, gdy L. George skończył swą pelna 
kłamstw i insynuacyj mowę. Prawdziwi 
Anglicy przynajmniej nie kłamią. 


i Francya stoją za G. Śląskiem į że minęły 
czasy, k'ady woli Londynurpoddawano sie 
w Iuronie. Lloyd George nie zburzy osta- 
tecznie pokoju w świecie i zgodzić się mu- 
si na „fakt dokonany“. Armia angielska bo- 
„wiem nio zechce swej drogiej krwi przołc- 
wać zą Niemców. Niech tylko w Warszawie 
gwałtowne inwektywy Pzyjęte beda z ził 
mną krwią. Lloyd George może się wy- 


L. George klamie bowiem dalej i wtedy, |y f 
> am k rzyczeć, 
gdy twierdzi, że to Polska wywołała po- y ä NB 
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wstanie i ona złamała traktat wersalski. 
Premier brytyjski powtarza jedynie mowę 
kanclerza niemieckiego, gdy insyuuuje Tzą- 
óowi polskiemu podwójną gre w stosunku 
gda tntenty w Eprawie powstania górnoślą- |lcjowych dla siebie i swych rodzin. Cheą w ten 
-Bkiogo; takiego zarzutu nie stawia bez do-,sposób dać dobry przykład i odciążyć budżet 


Kolejarze pomorscy zdobyli się Ba czyn — 


oficerów granicy czyni bardzo trudnem 
eznanie zrzucenia z siebie odpowiedzialno- 
ści za coś innego, jak tylko za puste słowa. 
Przypomnijcie sobie panowie, że gdy 
D'Annnnzio zajął Rjekę wbrew woli 
| zate włoskiego, naród wloski, którego ho- 
nor był zaangażowany w tej sprawie, zmu- 
sił D'Annunzia do opuszczenia Rjeki. Oto 
piękny przykład, który możemy polecić Pol- 
sce do naśladowania, 

Przechodząe do zapatrywań . sojuszników 
stwierdzam, mówił Ileyd George, 46 nasz 
najważniejszy interes wymaga, byśmy usza- 
nowali traktat wersakska. Oświadezam uro- 
czyście. że dla Anglii i jej sojuszników nie 
jest to tylko sprawa honoru, lecz troska 
o bezpisczeństwo zmusza nas do udowod- 
nienia, że dążymy do uszanowania trakta- 
tu wersalskiego, nawet wtedy, gdy to nie 
jest połączone z naszą korzyścia. 

Cokolwiek się stanie, nie przyknujemy 
faktów dokonanych, które mogłyby być 
uchybieniem traktatu wersalskiego. 
wiony pragnieniem, aby pokój trwały za- 
panowai w Europie, świadomy tego, że po- 
kój moża mieć za podstawe tvlko sprawie- 
dliweść. apeluję do wszystkich zaintereso- 


wanych w tej sprawie, aby poświęcili swoje 
zasady i stali się sprawiedłiwymi. Oto, co 


mam do powiedzenia w sprawie Górnego 


Śląska. 
Londyn. (E. Expr.) Lloyd George w Izbio 
Gmina złożył  fastępujące _ oświadczenie: 


Gdyby Polsee pozwołouo zająć Śląsk, Niemey 
zawo zapytać: „Dotrzymaliśmy sebo-jprzyjmują x uczuciem - edziwienia 
stwierdzające, że skiego Gaccal, 


mieliby 


w dzisiejszym czasie — naprawdę niezwykły. | wiązań, czy wy dotrzymacie?* Położenie ma nia mowę Lloyda George'a, 
Postanowili zrzec się bezpiatnych biletów ko-|dwa wyjścia: 1. przywrócenie porządku woj- premier sugielski popelnił znaczny błąd wapo- |grupy wschodniej MNaniego, oraz Laskowshiego. 
skami sprzymierzoneraj, 2. Wojskam: mieriie- 
ckiesij, do których nałeżał od 700 lat. Nie wi- niemiecka, ludność zaś polska przybyła tam, członków Komizyi. 
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Oży- 


linie, który pertraktował z przewodniczącym 
partyi niemicekich i według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa udzieią pewnych jeżeli nie 
zobowiązań, te w każdym razie obietnic ko- 
rzystniejszego uregulowania dia Niemców 
sprawy G. Śląska w razie przyjęcia ultima- 
tum, i 

(Intormacye te potwierdzają wczorajsze do- 
niesienie paszege korespondenta e tajnym 
układzie angielsko-niemiechim. — R ed.) 

Warszawa. (Telef. wł). Korespondent nasz 
dewiadujo się, że linia demarkacyjna, o której 
doniosły depesze, jakkolwiek nie uznana for- 
malnie, jest jednak de facto  rcespektowana, 
glyż powstańcy zdecydowani są nie przekra- 
czać jej. 


ROZSĄDNY GŁOS ANGIELSKI. 

Paryż P. A. T. „Mornig Post" mówi: Spo- 
dziewamy się, że naród angielski nie podzieli 
tego germanelilstwa nierozważnego i wzbudza- 
jącego oburzenie, odyż nie należy nigdy za- 
*peminać, że G. Ślask jest arsenałem pruskim. 
(Czyż oddamy te prowincye mocarstwu, którę 
jpopełniło wszelkie zbrodnie, jakie sobie mo- 
žna wyobrazić i pogwałciło wszelkie prawa 
eywiłizowanej wojny. Gdyby się to stało, 
Śmierć żołnierzy angielskich, którzy padli w 
jpitwach we Flandryi i Pikardyi byłaby da- 
remna, 


Oberzenie prasy francuskiej. 


Paryż. P. A. T. Havas donosi: Dzienniki 
ubolewa- 
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w ciągu ostatnich czasów z zewnątrz, „Peiit 


zdo-  Parisien* występuje ostro przeciw myŚli pod- 


suwanej przez Lloyda George'a, sby ureważnić 
Niemcy do użycia swej-anmii do przywrócenia 
spokoju. „Veit Pasięsien" pisze dalej: „Niędy 
jeszcze Lloyd George nie użył w sposób bar- 
dziej niebezpieczny swojej namiętnej wyutowy, 
Nie czekając na decyzyg komisyi międzysaja- 
szniczej zajął stanowisko w sprawie Kozslikiw 
i wystąpił przeciw Polsce z szeregiem walio- 
wrych i nieusprawiedliwionych ataków, 

Pordnax pisze w „Echo de Paris": Wyraża- 
je się w sposób jak te nezynił Lloyd George 
w izbie Gmib, eheja} on nas postawić muel 
dyplomatyemym faktem dokonanym, te znaczy 
walwe zwyciestwa myśli antypolskiej, kiórej 
się nie wyrzeka od dwóch lat. Francya nie 
lzgadzą się na to, aby w ten sposó wywiera- 
jno na nią nacisk, Oczekuiewy, aby zabrała głos 
i oświadczyła, że nie pozwoli, aby najmniejszą 
część okręgu przemysłowego rabrano jej w=cho- 
eniemu sojusznikowi, 

Wedle „Figara“ mowa wywołała radcżć w 
iBeriinie a przygnębienie w Paryżu. 


Ameryka nas nie peprze! 
Warszawa, (Telef. wł.) Ag. Navwa doncs, 
(że w. abierykajskich kulach paiiytan=h 
oświadczono, że Stany Zjednoczone w3rzyma- 
lia się od udziała w decydowaniu sprawy G. 
|Sląska w razie przedstawienia jej przez Rudę 
jsuubasadorów Radzie najwęższej. Baag aiñe- 
rykańcki oświadezył z góry swą zgodę ra taką 
decyzyę, jaką w lej Sprawie poweżmie Rada 
najwyższa, 
Warszawa, (Telef, wł). Rada najwyższa 


przy- 


jęła do wiżdomości depeszę nadesłana jej. 
x Opola przez komispę  miedzysejuszue2a 


i omawia ewentualne wamocziegie wojsk alion- 
ckich na G. Śląska. 


Cdpowisdź peleka na natę aliantów. 


Warszawa. (Telef. wl). Z polecenia rzadu 
posel polski w Paryżu Zamoyski predio 
żył wczoraj Radzie anibasadorów matę, odpo- 
wiadającą na krok ententy u rzadu połekie- 
go. W nocie tej rząd polski wyraża zdriwie- 
nie z powoda przypisywania mn w pewnej <zę- 
ści odpowiedziałności za wypadki na Q. Sta- 
sku. Nota zaświadcza, iż rząd polski nie brzi 
żadnego udziału w tych niepokojach; zarra- 
dzono środki w ela wstrzymania komun'kacyi 
pomiędzy G. Śląskiem a Polską i dodzje, że 
byloby pożądanem, ażeby rząd niemiecki zajął 
takie same stanowisko, oraz zavewna rządy 
aliantów o najszczeiszej chęci współdziałania 
rządu polskiego ze sprawiedliwem i ścisiem 
przeprowadzenieni traktatu _ wersilskiego. 
W końcu noty rząd polski zastrzega się prze- 
ciw imputewaniu mu jakiejkolwiek odpowie 
działności za wypadki, w których nie brał 
żadnego udziału, a które zaszły na terytorynm 
nie poddanem jego władzy, F 


USTĄPIENIE HR. HATZFELDA. 


Berlin. P. A. T. (W. B. K.. Pełnomocnii! 
niemiecki na terenie plebiseytowym, hr, Hatze 
feld, złożył swój urząd. Agendy będzie ùa ra- 
zie załatwiał hr. Praschma, 4 
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Gzy były składy z powstańcami? 

Gdańsk, P. A. T. „Danz. N. Nachr.“ donoszą 
z Opola: Zastępca niemieckiego pełnomocuika 
w Opolu, hr. Praschma, ogłosił wczoraj 
rastępujące zawiadomienie: Gen. Lerond 
oświmdezył mi na moje pytacie w obecności 
innych członków komisji, z całą stanowczoścją, 
że telegram iskrowy, pochodzący z Warszawy, 
jakoby między Komisyą międzysojuezniczą a 
powstańcami zawarto jakieś układy, jest zmy- 
ślony. Nie prowadzono, a tembardziej uio za- 
wierano żadnych układów w sprawie zaw ze- 
mią bromi, w sprawie linii demarkacyjnej, w, 
sprawie oddania rządn w ręce powstańców, 
ani też w sprawie amnestyi. 

W sprawie tej doneszą dalej tutejsze dzien- 
niki z Opola: Przedstawiciele stronnictw i zwią- 
zków zawodowych udali się do gen. Lerondn, 
a ten powtórzył swoja oświadczecie, złożone 
br. Praschmie, przyezem miał dodać, że jak 
najenergiezniej wystąpi przeciwko powstań- 
com. Zresztą na G. Śląsk nadejdą wnet pos'l- 
ki w oddziałach włoskich i angielskich, Przed. 
stawiciele etronnietw politęcznych oświadczył 
generałowi wówezas, że cierpliwość Niemców 
jest już wyczerpana (!) i że nawet oświadczenie 
Loronda mie zdoła ich odwieść od samu- 
uhrony. 

Warszawa. (E. Expr.) Posetstwo acgicdskie 
w Warszawie otrzymało wiadomość cd Pax .i- 
wala, że dotychczas nie została zawarta ugoja 
między powstańcami a Komisyą aliancka., 

Bytom. (Œ. Expe) „Oberschi. Grenzztg.“ po- 
daje treść rozkazu dziennego gmpy powstań- 


= 


czej, w Którym zaznaczono, że układ linii de-, 


markacyjnej podpizacy zostal imieniem Koani- 
(i przez pułkownika francuskiego Adama. 
podpułk. włoskiego Taigge (7), kapitana anpiel- 
ze strony polskiej: dowód: 


„minając, że ludność tabylcza G. Śląska jest,O układzie sawiadomieno Leromda i innych 
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'Sir. 2. 


Społeczne skutki reformy ran 


S$cjmowy projekt reformy rolnej nie, 
wszedł dotąd właściwie w życie. Wpły- | 
nął on tylko na jedne: na paap csza ) 
parcelacyi „z wolnej Teki“. Trudno Osą | 
dzić, co byłoby lepszem, czy to, co uchwa- 
lono, czy to, co życie ze sobą przyniosło. | 
Argumentów „za“ i „przeciw“ możnaby 
odnośnie do jednej i drugiej ..reformy* na- 
gromadzić cało stosy. Probierzem w tej 
kwestyi może być jedynie samo życie. Do- 
świadczenie gospodarcze pokaże nam po la- | 
tach błędy. jakie popelniene į uzmysłowi 
droge, po której w tej drażliwej sprawie | 
kroczyć należało. 

O gospedarczych skutkach przeprowa- 
dzanej obecnie „reformy mówić dziś je- 
s4cze zawcześnie Natomiast wyłaniają się 
już dziś w całej pełni pewne symptomy 
społeczne, towarzyszące tej pokojowej „Te- 
welucyi” agramej, 

Niezwykle dodatnie obecny przewrót 
gospodarczy wpłynął na pań chę obszarniczą. 
sudachoie-ziemianin poczuł się zagreżenym 
w swej przewatlze ekoBomicznej nad iane- 
sai warstwami, Grumt z pod nóg pozzeł się 
mu usuwać i nalożało osobistą przemyślno- 
ścią i energią ratować swą pozycyę poło- 
cza. Oryomiować się i działąć trzeba było 
szybko, bo ziemia x rąk się wyrywała, 
a pozostawiona za nią gotówika z dnia na 
dzień tracka na wartości. /iemiaństwo w 
tym krytyczaym momencie zdało na ogół 
„summa cum laude“ egzamin ze swej by- 
atrości w owvenianiu faktów i ze swej obro- 
tnożci w dziedzinie spraw gospodarczych. 
Dotychczas nmawalo ono za swój teren pra- 
cv jedynie ziomię, resztę zastawiając „Ży- 
dem i Niemcom“, A i na tej ziemi gospo- 
dzizono niejeduokrotnie w zayśl odwiecznej 
zasady: „jakoś to będzie”. O©beenie wkaza- 
ło się, iż aby jakoś to było, trzeba wpierw 
dobrze ctweezyć oczy j załkasać rękawy. 
I „szlachta rzeczywiście otworzył. oczy 
i zaktłkała rekawy. Gdy się tak przejeżdża 
dziś po kraju i zajrzy do jednego i drugie- 
eo dwom czy dworku, to z podztwn wprost 
wyjść nie można. imi ludzie. Rwetcs i krę- 
tanina wszędzie w całej pelni. Tu buduje 
się młyn turbinowy, tam fabrykę giętych 
mebli, tu zawiązuje się snółkę handlową, 
tam zakłada gospodarstwo warzywne. Pie- 
niadze uzyskane z parcelacyi muszą jść 


| 


„SŁOS NARODU" z dnia 16 Maja 1921 roku, 


ratu dodatnich i ujemnych przymiotów wy- uznała niepodległość Polski i dotąd nie: prze- 
ni, przyszłość dopiero okaże. Gospo.larczo jstaje ratować jej rajbiedniejszych dzieci. 


typ to bardzo zdrowy, socyalnie jeszcze nie- 
Oktzesany, 

Przewrót gospodarczy stęnił ostrze nie- 
nawiści stanowej między tŁyłymi obszarni- 


kami a ludem, natomiast stwaiza nowe 
konflikty między c-.hlo:p.e.m m.a- | 


łŁorolnym a nowowytwarz.aj.ą- 
cym się typem „kmieciać, czy ra- 
czej „gbura”. Wieś dzieli się już coraz wy- 
raźniej na ar.y.stokracyę chłcpską 
i na pro le.t.a.ry.at rolny. (Ci ostatni 
żałują nawet dawnych czasów i woleliby, 
by nie było żadnej reformy, niż taka, jaka 
jest obecnie. 

Ostry też koniiikt zarysowuje się między 


lą otwarcia granic i z nastaniem normal- 
mych stoezunków szybko onadnie dJ zera, 
jeśli tylko przyszły Sejm i rząd nie będą 
prowadziły polityki gospofarczej pod wy- 
łącziym kątem widzenia ster agrarnych. 
Tak się przedstawiają w migawsowem 
zdjąćiu społeczne skutki .retomny* rolnej. 
Czynniki kompetentne powinnyby na nic 
zwrócić haczniejszą uwagę 


rodzących się stosunków szukać wytycznej kany się w nierwszym Sejmie polskim, czego 


dla spełecznej akcyi. Zdrowe objawy trzeba 


podtrzymywać, braki powypełniać, skazy |niedejrzałych i tzesta zmiana a przylem wiel 


pPOUSUWAĆ. 


Wskazania ks. bisk. Pelezara. 


W [iście otwartym do posłów dyecezyi przo- 
mysi, „a pośrednio do wszystkich posłów 
Sejm ustawodawczego“, ks. biskup przemyski 


Pelezar — jako sanier poiskich Arcypaste- 
rzy — zwraca uwagę Sejmu i wszystkich Ju- 


dzi o dobro publiczne dbałych na te wszystkie 
błędy, zboczenia i wybujuiości, jakie qxzynio- 
sla ze sobą fala wydarzeń w latach ostatnich. 
Sędziwy Biskup, który z takim zapałem apo- 
stolskim od dziesiątków lat żywem i pisanem 
słowem przemawia do naredu —— zawarł w 
swym liście szereg napomuień i wexazówck, 
które żywe echo wiiwy wywołać w Burcu każ- 
dcgo chrześcijanina i patryocty. 

W społeszeństwie rwlskiem — stwiadza ks. 
Biskup — jest bogaty zapas uczać religij- 
ny ch, istateje również zamiłowanie a abożeństw 
i praktyk, ateli za mało spostrz gamy Świudo- 
mości katolickiej, zamalo ofiarneści dia spraw 


w obrót, bo inaczej pan sztachóie musiałby 
włrótee czapkomać przed swym byłym 
karbowym. Tojęcia sę poprostu nie miało, | 
iè w tej warstwie, rzekomo adegenerowanej | 
i spróżułaczonej, tyle tkrriło utajone] ener- 
gii gaspodarczej. dobytej dziś na świaiło 
denne z korzyścią dla nej samej j dla; 
kraju, Dia unikniecia utepowozamioń zazna- 
eza B'Q, iż mowa tu wyłączyie o justynkcie 


siumozachtowawczyja ziemiaństwa, bo ta 
wamożoma działalność zazwyczaj tyłko | 


z myślą 6 własnym iuteresie jest podjętą, 
mie zaś z pokudek janichó_ śdeslniejszych, 
chociaż samą siłą rzeczy zlecwa ta wycho- 
dzi i na Gabre egdu. liestrykcyg tę nczy- 
niem, bo chcę oddać hołd energii, a nie 
Jorzwea obywatelskiemu, które nie zawsze 
tochodzi do należytego pariomu, 
Otbszarnicy przeksztaicia 4 sio w swej psy- 
chi e, z dołu naton wyrasta zupełnie 
nowy typ spałaczny. uu. godarcyo pośredni 


katolickich, a także zamało stałości i odwagi 


w wyznawania i abronie swej wiary. Skutkiem lyp 
zapiera Się |; 


teco niejoden dobry chrześcijanin 
w życiu pubk.kznermń swoich zanad, ahy okazać 
się liberalwyin i postępowym. Siusmnie nazywa 
to autor Listu — brzydką dwulicoweścią. 
Hanichrą zaś oldudą jest zachowanie się Ju- 


(dzi, który wiawę stracili, aie na wiecach — 
[nie chcą uchodzić za steuszów — eświadezn- 


ją, te szamują religię, a występują jalynie 
przeciw duchowieństwu. Rzecz przecież prosta, 
że religia Chrystusewa nie obejdzie się bez ka- 
płanów. Nikt nie przeczy, że wśród tysięcy 
księży po':kich istnieją ŻIi pasterze, ale tzyż 
przez to żywioł Boski w religii trnei swą war- 
tość? Zresztą śmiało powiedzieć możca, że 
„kapłani polscy odznaczają się pobożnością i 
patryctyzmem, — że pewna ich liczba z krzy- 
żomm w ręku zagrzewała naszych żolnierzy do 
boju, — że wielu z nich oddaje się z zapałem 
nietylko obowiązkom w koś icle i szkole, ale 
także pracy społecznej dla dobra ludu, — że 


wiedzy szlachta“ a adem, psych logiez- dzis znoszą cierpliwie ciężką swoją dole, mimo 
nia me aieiaa l wa tig- że eip Bo i co sprawić sobie konic- 
zwykłe tickawy dla obserwatora, ale zara- cznej odzieży, bo Rzeczpospolita dła ducho- 
zem i miesyiapatycziy, We opstatn'e jest jwieństwa okazuje sięskąpą, a mawet chee gde- 
może tuikn cecha pmzejściewą, Na tvp ten;brać resztki mienia kościelnego. Smutna to 
skladaja się nowi parcelanci. ale ci „pierw- |Trzecz, że w Małopolsco wikary pobiera TO wn- 
szej klesxj, kupujący średnie kompleksy jrck miesięcznie, gdy prosta sutanna kosztuje 
ziemi. -Ci „nowi ludzie* aekrutnją stę | przeszło 10.000 marck“, 

z „Amerwvkan*, deorobkiewiczów wojennych, Z boleścią podnosi dalej ks, biskup Pelczar, 
nawaniaczy partyjnych i „tutti quanti“ eko- że w pismach, ma wiecach i w Bcjmie padają 
namicznie zbzt szybko wybujniych indywi- | bezkarrie potwarze na księży i Biskupów pol- 
duztności. Cechuje ich z jednej strony przed- skich a nawet odezwał się głes za zerwaniem 
siębiorczaść RORPAANTCZA, Z drugiej mown |..2 zaharem watykańskim*, t i. 2 ita Stelicą 
Prot kultu i zbyźnia pewność s.85i8, prze- ŠW, która w przeszłości opickawała się pol- 
cnodyma w bute szlachcica zacrodowego (skim narodem i piętnowała jego prześladowz 
z AVII wieku. Co się z tego kongłome- kea a przez Beneđykta XV zaraz z początku 


E 


Zakład w Pawiikowicach wała się ra miłość poszezególnych jego człon- | warzystwo „Powsciągliwość i Praca“, które sie, tycznych zawodów zapromadzano 
as *|ków, tych właśnie najbiedniejszych, pozbawie- |dzibę ma w Miejscu Piastowem w Malcpolsee. mentania i przemysłową uzupsłniającą, 


mych przedwcześnie gwiazda rodzinnczo, Mi- 
lość ową i troskę wspawia legika razimewa- 
nia: biedni ci są, czyli istnieją, a więe mają 
prawo do opieki ze strony społeczeństwa; 
madte przecież i miedzy nimi znajduje się nie- 


(Nasz obowiązek wobec Opuszczanych dzieci). 

tptyncło lat dziesięć odkad zgasł 8. p. ks. 
Bronisław Markiewicz, wojna w. tym czasie 
przeszła straszną falą zniszczenia dorobku kul- 


turalnęgo i społecznego poprzez całą Europę: 
ruroty trony i w gruzach legły pałace; imiona 
wielkich i możny:h coraz bardziej pokrywa pył 
zavomycienia, gdy tymczasem pamięć é p. ks. 
Markiewicza żyje w pośród tych, którzy bliżej 
zetknę”i się z nim, a przedewszystkiem pełnem 
tętnem życia bije myśl jego w stworzonem 
przez niego dziele, hędłacem zarazem praktycz- 
nym wyrazem owej niespożytej siły i trwało- 
ści, jaką mają dzieła poczęte z pobudek wyż- 
szych, sięgających poza sferę ziemską, dzieła 


jedna kosztowna perla w cieńszaj lub grubszej 
skorupie, miotara nieraz falami życia tu i tam; 
trzebą ją tylko złowić, wyłapić z owej sko- 
rupki wad i nałogów, ztjąć ją w złotą oprawę 
cnoty, miłości ojczyzny i pracy a stać się mo- 
że drogoceńnym klejnotem w ozdobie matki 
Ojczyzny. Postanawia więc dla tych opuszcze- 
nych stworzyć ogsisko domowe i realizuje je: 
zbiera biedtych, opuszczonych chłopców naj- 
pierw na piebanii w Miejscu Piaste- 
wem, sam stając się dła nich wszystkiem. 


poczęte z Tnawdztwej mieści Boga, polegają | Wkrótce jednak przybywają mu pomocnicy w 


cej na owej sile wewnętrznej, która popycha 
człowieka do heroi*znych czynów i wielkich 
poświęccń, Z tej miłości, jako za źródła pły- 
meła także jego gorąca miłość kraju i narodu 
swego, miłość, która łączy, jednoczy i buduje. 

Jako młody jeszcze kaplan widział on w na- 
redzie swoim dużo dobrego, ale widział także 
i nicjedno zło, godzące w podstawy bytu jego, 
mianowicie: dmżo biednych i opnszczenych dzie 
Ci: wiaział ich mędzę materyalńą i moralną 1 
doszedł do przekonania, że one może nietyle 
z wiy własnej, ale raczej z braku zajęcia się 
niemi stać się mogą ciężarem dla społeczeń- 
stwa. Stąd troska o dobre i szczęście maradu, 
jako całości, stala się troską p obro i szczę- 
ście jazo feduostok, miłość ogółu zróżniezko- | 


|szkołą elementarmą. 


starszych wychowankach a nawet w majstrach 
i nauczycielach, tak, że zakłada warsztaty i 
Następnie przy pomocy 
afiar społeczeństwa z trudem wprawdzie bu- 
duje kiłka budynków tamże, w których roz- 
mieszczą pracownie rzemieślnicze,  drukamię, 
młyń i t. p. I tak działo skromnymi środkami 
roczęte rosło i reśnie eeraz bardziej, podebne 
do organizmu żywego, gdyż coraz nowi przy- 
bywają czlonkowie, którzy dzieło według my- 
Śli jego planowo dalej prowadzą. Š. p. ks. Mar- 
kiewieza ażywiała bowiem myśl, aby «dzieło to 
zatoczyło szersze i dalsza kręgi i ogarnęło kraj 
eały pelski, aby nie skończyło się ze Śmiercią 
jego, jak te często bywa z prywatnymi tego 
sońdzaju zakładami. Stąd zorzanizował 6ń To- 


i'akich zbrodni, > 
jolabieniu patryoiyænu, tak, że gdy wybučhia kraci, 
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x ž h u Be a ATR PAG 9 AE wc 
swego stronnictwa, chothy nie mieli potrzeb. |8109 przeciw osobie „ministra, by rządowi nie 
i w obeorwaeyi |sych kwalifikacyi, — Z tem wszysikiem spoty- |Przymnażać trudności — ala w wyniku Ghia- 


| 


} 
l 


| 


| 


stwa w kraju katolickim? Oto skrępowania 


å i i j hwi przestać walki z Kościełem i wezwać pomocy , kraei. 
wsą a miastem, Konflikt ten jednak z chwi- 


jegoizm partyjny, 


Listy ze stolicy. |. 


ae 3 4 : J R ę . 

Z wie ką siłą występuje autor przeciw zamią Warszawa, 13 maja. 
rem „zeżwiecczeria państwa“? „Czy wiecie — a p 4 „so 
co to jest rozdział Kościoła i pań-|(foralny dzień ks, Sapichy, — Mareszcie. — Kaó- 


tki nekrolog. — Wiaściwy człowiek na właściwem 
peta. ©. o A miejscu, — PDypiomacya a konwersacya). 
wolności Treigijncj,j odebranie kościciów na R. "M ; - asólii 
własność narodową, ograbienie deszezętnedu-| Jeżeli książę E. Sapieha nie na ak dotąd w 
Wa „M . . a ` > tinar + n? „prad: zi Tan 
chowieństwa, zniesierie klasztorów i zakładów | liczby i dni ferałne, to zdaje się od zc WE 
katolickich i tak zwane  odchrystyanizowanie | "476 Zacznie, bo NA ie aa WE T OE 
społeczeństwa, to jest, zdarcie zeń wszelkiej | WSTÓĆ stronnictw Tna i i a aw. 
cechy chrześcijańskiej. Tak przed niętoastan | MYlBie, iż właśnie dzisiaj w piąte = w do 
laty stało się we Fran*vi. ale też zaraz pocia trzynastego maja z urzędu Bwo- 
zały się przerażające skutki we wzroście weze- |J59 otrzyma dymisyę. | x 
;w| — Nareszcie! — mówią chrześcijańscy demo- 


w zilziczemiu obyczajów | 


a : me är : EZ PERR la E ee 
wiclka woja, sam rząd masoński musial za- Narsszeic! — powtarzają narodowi Como 


katolików, | — Nareszcie! — wtórują pepeesi. 

Połecając wiarrość dla zasad katelickich, | — Nareszcie! — akompaniują chórem przod- 
klalzie ks. Biskup nacisk na spełnianie gbo stawiciele wszystkich inaych streniictw. | 
w'ązżków i na poirzcbę ofiarnoścj dla dobra pu| A to „nareszie” wypowizđane jest z ta- 
blicznego. „Złom jest — pisze — skrajny? kiom uczuciym - gigbokiecj ulgi, a paite 
dążący do oparowa- | Wiadezy, jak wszyscy micii Pee jego pai- 
nia władzy pod grozą cpózycyi i posuwający | 577556 I dyplonatyczcych arcydzieł. Wstrzy- 


: |mywame się jednak przeważcie z wą stępóowa- 


À A EA k 
na wyższe posterunki wyłącznie zwo'cnuików s 


DOŃ 


izało sią, że to radmierne oszczędzacie ks. Sa- 
pichy wiaśnie przymnożyłe truaności rządowi 
poskiemnu. 

Nauka stąd na przyszłość, 

Tymczasem zaś krótki nekra'eg bylego mi- 
nistra spraw zagranicznych. Tak, vekrolog, bo 
sądzę, iż ks. Sapicha raz na zawsze z dypło- 
maevi polskiej winien być wycofany. 

Zresztą i on sam o sobie nie jest zbyt wiel- 


skutkiem było uchwalenie aiektórxch ustaw 


ka niomoc rządów”. Nawełuje dalej do usunie- 
«ią nieporozumień między braćmi z pod róż- 
nych zaborów i wykazuje fałszyweść hasła, że 
Polską ma być chłonsko-robotniczą. 
„Roforma rolna — czytamy dalej — 
jest waasaduiczą i potrzebna, ate w wykonaniu! s - PH i 
tejáe trzeba bedzio przeprowadzić pewne ulep- kiago mniemania. Świadczy 0 tem sea Aa 
szenia, tak, aby nie wyszła na szkoda państwa kę wice „ezysto-serdoczne” A po Jak 
: Ag : Ai i |wiademo przed nieforturnem objęciem teki 


i spuleczóaństwa, a uwzeledniła przođewazyšt- 
. pa: a k | : sn TE ibs SRAKTZWIE Polski 
kiem tych, którzy najbardziej ziemi potrzeb żę Sapieha był przedstawiciehkm Pelski w 


| księ 


ją. Sądzę, że pareelasya pon Modów eńidiah Londynie. Po ebieciu urzedu ministra bardzo 
36% WANY "u NACH UI PŁ 17 UUWUMW U S Ad 1. ý r 2 e e Am 
powoli, poczynając od dóbr pozostawionych długo ks. Fapicha wie obsadzał poselstwa lon- 


boz uprawy, jeketoż państwowych i podncho. | fskiego, najwidoczniej rezerwując to miej. 
wiych (rezuinie się sa zezwoleniem Kiolicy | 7" dia siebie, bo sam zapewne nie przyqmsz- 


Sie zsracać «ią: zaś «tacie <najprzód t ig atn ka Socha płowe przy tl. Mio- 
wschód, tak miod, aby w nowych placówkach |1OWGI bedzie popasał, 


A gedy mu robione z tego pówcdu wyrzu- 
tv. przypisując nienomyślny dla Pelski nastrój 
w lwdlynuie tak długiewnn ozarszczeniu tamte]- 
szej placówki dyplomacji polskiej — 

-— Ależ, panie — odrzekł książę Sapieha 2 
cażą dobrcdusztością — gdzbym nawet ja 
sim był przez cały czas ma stanowisku, to też 
niu byłoby iepicj! 


polskich Bedować kościały i szkoly. a zaopa- 

twysać je w Guszpasrerzy i nauczyciaj”, 
Gerace slowa poświęca uter pracy wóród 

rovetników, stwierdzające równocześnie, % 


, Że RO- 
cyaliści rawalujący do rewciucyi socialnej, to 
tuj} drogę komunizmowi i m arhi Apelem 
Go umocnienia przyjaźni ze Stalicą Apostelską 
i z Francrą, żzdamom toteraucyj dla dudności a = a i . 
viepdiskiej | mekatelickioj oraz uwaga, że ży-| 5 omność zdobi dziowiąę : powiada 
dzi wiri mieć prawa konstytucyjne, ale nie DRA, Księże Sapidia SZA zdaje 

z ba dopuścić, by hwi państwem w państwie | ©: appena P>” Na RZ 
sakodzili spoleczostwa Ghrzebcijanskiemu, facia i bo czyż wydarie opinii o sobie, że 


— 


o. A: f pe „CZA ja obeżrość w jakiejś prz a takie s3- 
wreszcie patryctyczuą apostrofą do posłów i Tp y Era sy iak ia 8 i RE, -A 
kierowników rząda kończy się ton piękny Lista mo znaczenie, jak i.. nieobecność, uie powin- 
; Ra: „ję AAS aż e 11, no być uważane za sztzyt skromności, 

p szlachetnych i mądrych myśli, a polykto Glusziie tedy o kiiin WERKE WOGESE * 
wany gorse miłością kraja i troska 0 jegol, | 775 teoy Cm bapicze Spiewnją 


AERO ANEKS Kwitsook ch dzin 
przyszłość -j o iero merilas siłę. Wicje z niego | którymś kabarecie warszawskim: 


tosknsta za Deska wak'a, silną i świętą. 


RZ ESAIECA ti OB SZ 
mer AG "R - „AIG Go k> | mkcyczak BO, 


en: 


Kiedyś taki „skromny“, 
To się schowaj w trawie, 
A dyplomatycznej 

Daj spokój zabawie... 


„Wlańciwy «człowiek ńa właściwem miej 
scu“ == oto zasada, do której całkowitego 
przestrzegania w Polsce dążyć wszystkiemi sl- 
lami winuiómy. A książę Sapieha: 

1) nicobsadzeciem wielomiesięcznem posel 
stwa poskiego w Londynie: 2) zwróceniem się 
niepotrzebnem do Ligi Narodów w sprawie Wi- 
leńszezyzny; 8) dopuszczeniem de głosowania 
w mlebiscycie górnoścąskim emigrantów jedno- 


Sziuka. 


Żucie ludzkie jak piana, czasem lśni różowa, 
aie częściej brzytlołą i brudem nasiąka — 
inne kształty widziatem: czars kryształową, 
błysnęła mi przed oczy 4w lilie strojna łąka, 


Jak won twiatów przecudna, czysta jak btekily 
bita wizya la meja — sen, czy baika złoła? — ' 
okreslić jej nie zdelam but-ci to haft lity, 

czyj też w marmur zukała skrzydlata tęsknola? 


| względem 


Jukieś tony cudowne, jakiś rytm Ianeezny 
i soma błyskotliwe jak ułaństie lance 
niz wiem: bDył-ci ło epos, CZA rupsad odwieczny, 
kanzona, czy tryjolel, lrregna, czy słanze? 


Ju nie wiem, co lo balo: purar, czy poemat? 
lecz 10 oczach Jai eni płyslca. ionóro pelne Uszy, 
a iv formie lej złocistej zamkniony zł temat 
jakis wiciki, bo targnąć strunami mej duszy. 


T chodzę od lej chwili istny ovęlanier, 

jakiegoś szukam toni, lsztasian arwy, slowa, 

bry weżclić moją wizgę i losn wybraniec 

krzyknąć światu z radością:- „Palrzeie jorma no- 
[ma !* 


Na czele tegoż stoi ks. Rektor Antoni Sob- 
czak, zarazem proboszcz w Miejscu Piasto- 
wem; pomaga mu w tem dziele kiikunastu kie- 
rcwiaików warsztatów, nawzycień i t d. Wy- 
Chowanków jest tem przeszło 250, którzy po- 


| 

|czośnie z całą ludnością; 4) zachowariem się 
ida po wybuchu ostatniego powstania na 
s(lónwym Śląsku — dowiódł bez najmniejszej 
| wątpliwości wszystkim bez wyjątku, że dypo- 
| macyś 


poiska mie jest właściwem miejscem 
iesane pożytecznym działaczem na niwie spo- 
Krzyżu, w Towarzystwie opieki-cad ińwali- 
"macyi, 


"Mit UCHO. 

| Jako porządny cziowiek może być jeszcze 
ieczncj: w różnych towarzystwach <dobroczyn- 
ności, w Białym, Czerwoiym czy Żałobnym 
„Taim, tylko na milość Polski niech nie upiewa 
się przy zostawaniu dalszem w naszej dyplo- 
| Do tych zaś, co upatrują kandydata na na- 
stępeę do teki ministra spraw zapramiczńtych 
| 


a na- 
jwet zdolniuszym wychowankom, okazującym 
chęć do studyów wyższych dopomaga się do. 
wkuńczenia tychże tak, że bæk znacznej dicz- 
by rzemieślników, którzy naukę swą zawdzię- 
czają zakładowi, zakład pochlubić się może 


ludżmi, zajmującymi różne stonawiska w spo- 
1e. zeństwie. 

System teń i dzisiaj istnieje, Jedynie wojna 
uczyniła pewien wyłom w tej pracy. Szalona 
drożćzna i brak surowców sprowadziły pewien 
ło się tylko na Miejsce Piastawe, począł śś. p. |zastój w wytwórczości warsztatów; nawet nie- 
ks. Markiewicz reatzować w ten sposób, iż je- które, jak $lusarnia i stolarwia cza- 
szczę za swego życia w r. 1008 założył drugiisowo zawiesiły swe czynności, eo 
zaklad w Pawłikowieach (p. Wieliczka)  nickorzystnie odbija się na wychowankach, 
o (ym samym celu i zadaniu, t. j. wychowy-jgdyż brak tych warsztatów tworzy lukę w ca- 
wać młodzież najuboższą i odpowie-|łości wykształcenia wychowanków zakładu. 
dnio do zdolności dać jej teoretyczne i prakty-|Nic wszyscy bowiem mogą być krawcami lub 
cz. e wykształcenie, umoż'iwiające jej w pxzy- |szewcanmń; przed wojną jeszeze zauważyliśmy 
szłości spdBianio cbowiązków wobec Boga, oj- |powien nadmierny napływ, czyli chęć do ślu- 
czyzny i siebie. Pierwszym dyrektorem w no-jsarstwa i stolarstwa; konieczną więc jest rze- 
wo powsfałym zakładzie, oraz łamiącym piorw-|czaą, Aby to warsztaty postawić na nogi przez 
sze trudhości biedy i niedostatku był p. Jan uznpełnienie niektórych rarzędzi i zakupno su- 
Latusek, obecnie kaplan i dyrcktor zakładu |rewców, na eo jeđnak brak funduszów. Nadto 
w Miejscu Piastowem. Rzeczywiście trudnośi|są potrzeby ogólnej natury, gdyż dzieci, któ- 
były wielkie, jednakowoż poświęcenie i idea |rych zakład liczy obecrie 150 chłopców — 
ś. p. Funńfatora coraz to nowy budziła zapa! |nadprogramowa liczba — przychodzą wydarte 
w zaparcia pełnym dyrektorze oraz jego pomosjnieraz z ostatniej nędzy materyałuej, pomija- 
enikash tak, że przełamało się pierwsze lołv jjąc już moralną. 

i zakład począł stawać na nogi. Stopółowo u-| (prócz wyżej wymiekionych potrzeb najważ 
rządzone w zakładzie warsztaty: krawie-kt. |niejszą jest, aby budynki zakładu sie- 
szewski, ślusarnię, kowalstwo, stolarnię i kos-|co powiększyć, Dzieci nie mają gdzie się 
łodzicjstwe, nadto ogrodnictwo, pszczelarstwo, | pomieścić; pokój obrócony niegdyś ra kaplicę, 
mie wyłączając pracy na roli. Obok tych prak- lansa nie wystarcza; pewsa część wychowan- 


bicrają naukę praktyczną w warsztatach craz 
teoretyczną w szkole, Fundaszów na to wszyst 
ke staivch niema, jodynie praca i ofiarność 
prywatna utrzymują to dzielo zboże. 

Myśl tę, ahy dzieło powyższe nie ogranitcza- 
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zanoszę na zakończenie krótką a gorącą pro» 
sbe: al 
a 
— Panowie szanowni, nie uważajcie za wys 
siarczającą kwalifikacyę na to odpowiedzialną 
stanowisko płynną konwersacyę francuską lub! 
angieskąa!.., A,Ł.S, 


Z dnia polityczsiego. . 


Skąd powstańcy górnośląscy wzięli broń? 

Skąd powstańcy górnośląsey wzięli broń? 
Prasa niemiecka niema naturalnie pod tym 
żadnej wątpliwości: powstańców. 
uzbreiła Polska. Kłamstwo to znalazło nawet 
ocho w kołuch koalicyjnych. Tymczasem — 
rzecz istotnie brzmi jak bajka — broni po- 
wstańcom dostarczyłi przedewszystkiem sami 
Miemcy. W jaki sposób się to stało opisuje 
w swych wrażeniach z pobytu na G. Śląsku 
znamy współpracownik  „Kurycra Warszaw4 
skiego“ p. Wł. Rabski. Przedewszystkiem, co 
juź zresztą stwierdzały pierwsze wiadomości 
po wybuchu powstania, — zajęto niemieckie 
składy broni. Kontrabanda broni niemitckiej 
dla „Orgesdłów” była, jak wiadomo, olbrzy- 
mia. Przemycano ją wozami, automohilami 
a nawet wagonami. Francuzi skonfiskowali w 
ciągu kilkn miesięcy kilkanaście składów bro~ 
ni z 25:000 karabinów. Ale były i takie skła- 
dy, o których nie nie wiedzieli alianci, wies 
dział o nich lud górnośląski. Gdy wybiła godzi- 
na walki, poszedł i zabrał karabiny, jak swoje. 


Pozatem, jak stwierdza p. Rabski, sami 
„orgeschowcy* zajmowali się dostawą broni 


dla Polaków. Byli eni dziwnie podóbni do grc- 
woltowanych żołnierzy carskicj Rosyi. Za mie 
bia karabin, za 300 rubli całą bateryę kupo- 
wały wojska Dowbora od.„gerojów” z przepaską 
jezerwoną i to samo działo się na Śląsku. 

Olbrzymia organicacya „Orzeschu* ma tyl- 
ko na szezytach bojoweów ideowych. Reszta 
to najmici, którym płacono po 50 mk. dzien. 
nie za służbę w szeregach „Vatorlandu*, 

I ta to właśnie hołota była główną dostar- 
czycielką broni dła powstańców. Handlowała 
wszystkiem: granatami, karabinami, nabojami, 
mitraliczami. W samym powiecie tarnogórskim 
powstańcy kupili trzy tysiące karabinów od 
niemieckiego „Orgeschu*. To samo działo się 
w gliwickim i wielu innych powiatach. 

W ten sposób tak skrzętnie gromadzona 
przez Nicmeów dla „Orgoschu* broń znalazła 
się w rękach polskich, a rzecz jakby symboli- 
czna, że i wódz bojówek niemieckich, książą 
raciborski, który tak zawzięcie organizował, 
musztrował i podjudzał swą „straż nad Odra“, 
siedzi dziś pod kluczem w swym zamku W 
Wielkich Rudach — jako jenioe powstańców... 


Jesieśmy zbrodniarzami... e 

„Korlanty postępuje jak złoczyńca, zahypno- 
tysowany widokiem wystawy jubilerskiej“, — 
„W stosunku do G. Śląska Polska zachowuje 
się absolutnie tak samo, jak Niemcy w r. 1914 
zachowywali się w stosunku do Belgii", 

Takie „złote myśli“ snują dziś politycy an= 
lgielscy. Istotnio dls Anglików G. śląsk to 
tylko „czarne dyamenty* s za wystawy /ubi- 
lerskiej, które radziby jak najkorzystniej prze< 
handlować, Ale „złoczyńca* Korfanty plany, 
pokrzyżował. A Niemcy, czy nie zasługują dziś 
na takie samo współczucie, jak Belgia w r. 
1914? Litując się nad losem Belgijezykkówy 
Anglia przystąpiła do wojny i za to dobra 
serce kazała sobie zapłacić koloniami niemie« 
ckiemi... Dziś współczuje Niemcom i ich ratu- 
Je, a Za to ma znowu zapłacić Polska i Fran- 
cya... Byle handel szedł 


Nowa gospoilarka sowiecka, 

Bolszewicy zaprowadzili na Ukrainie nowe 
formy gospodarki. Oto chłopu mającemu dwie 
krowy, zabierają jedną a za drugą ma ciiłog 
dostarczać miesięcznie 4 funty masła. Tak sa» 
mo za każdą pozostawioną kurę, ma chłop do< 
starczyć miesięcznie 10 jaj. Ziemniaki, kapu< 
stą 1 suszone owoce rekwiruje się w zupełńo” 
Śei — toteż zniechęceni chłopi wzbraniają sią 
zasiewać pola. Chłopu nie wolno nie sprze- 
dać, zwłaszcza ze zwierząt domowych, a wła- 
dze prowadzą stałe ewidencyę oraz protokoły, 
gospodarcze. l 


szkołę ele- |ków na korytarzu słuchać musi w niedzielą 


mszy św. co w zimie bardzo dotkliwie daja 
się odęzuć; pracownie są przepełnione, to saw 
mo i sypialnie. Nadto coraz większa liczba sie- 
rot z całej Polski się zglasza o przyjęcie — 
skutki wojny. — Stąd Zarząd zakładu, na któ- 
rego czele stoi ks. dr. Jan Kutowski z kil 
koma kierownikami warsztatów i nauczyciela« 
mi; uznół za stosowne, aby skrzydło jedno za» 
kładu przedłużyć i zarazem przybudować ka 
pliczkę, iżby większa ilość młodzieży pomiesz< 
czenie, opiekę i naukę znaleść mogła tembar< 
dziej, jeżeli się zważy, że wo wszystkich krax 
jach budzi się dzisiaj pewńe zainteresowanie 
się młodzieżą biedną i opuszczoną. U mas np. 
mamy w Ministerstwie Zdrowia sekcyę opieki 
nad dzieckiem; to samo jest w Ministerstwie 
Pracy i Opieki społecznej, Po miastach i po- 
miatach organizują się komitety w tym samym 
celu. Bracia nasi w Ameryce wespół z Amenvx 
kanami zrzeszyji się i wydatną pomocą wspie- 
rają dzieci polskie przez dożywianie i częścio- 
we okrycie. W (Geńewie istnieje międzynarodo- 
wy Czerwony Krzyż, którego zadaniem jest da 
poniagać młodzieży w Europie. Słowem w spo 
łeczeństwach cywilizowanych widzi się dzisiaj 
ogólne zajęcie się dolą dziecka tak, że wick 
dwudziesty będzie można nazwać wiekiem opie; 
ķi nad dzieckiem, cz 

Wobec czego sprzeniowierzylibyśmy się prze 
wodniej myśli á. p. Fundatora naszego i ścią 
gnęlioyśmy ra siebie w pewńym stopniu odpo- 
wiedzialneść wobec społeczeństwa za te siero< 
ty, które są i za te, którcby mogły być w na- 
szym zakładzie, gdybyśmy dzisiaj nie odezwali 
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Der 


e araia 


Wiosna 1921 roku 
w „raju“. czerwonym. 


Niespokojna i zawsze niepewiia Ukraina sta- 
neła znowu w ogniu. Zaledwie pierwsza trawa 
pokryła stepy, watahy powstańcze zaczęły wy- 
rastać, jak grzyby po deszczu. Nowe zbrojne 
oddziały ukraińskich watażków poczęły tępić 
„„krasnoarmiejców** z zaciekłością. I oto cały 
prawy brzeg Dniepru pali się pod nogami ko- 
„munistów. Nie pomagają pułki, ańi dywizye, 
rzucane na tłumienie powstań. Chłop ukraiński 
wyciąga ukrytą broń, wykopuje kulomioty, łą- 
czy się w większą bandę, wyrzyna oddziałek 
czerwonych żołnierzy i wraca napowrót do swo 
jejzagrody. To znów powoduje karną ekspedy- 
cyc większych ezerwonych oddziałów — i albo 
wieś cała idzie z dymem, a chłop pada z roz- 
hitym łbem — albo po odparciu karnej ekspe- 
dycyi cała wieś, jako już „buntownicza”, or- 
ganizuje świadomie oddziały powstańczo. 

Obok dawnych atamanów, jak Machno, An- 
h:ł, Zicłony, Struk, pojawiają się nowe nazwi- 
ska, czy też pseudonimy. Na Chersońszczyźnie 
Fnyda i FarflukteB, niemiecki kolonista, w Je- 
kuterynosławskiem Błakitnyj, Mordalewicz na 
Kijowszezyźnie. Walka tu wre na śmierć i ży- 
gie bez kompromisów. Za kilku rozstrzelonych 
powsialicow daje głowę kilkunastu „krasnoar- | 
ruiejeów i naocdwrót. Taki np. Bohatyrenko 
za zastrzelonych jego 2 kozaków, napadłszy Alścyę swą * podjęli najpierw „Je. Lwowie, 
na Fastów, wiesza 13 komunistów. Zabołotny gdią przed rafliem T A T N E 
i Jacenko grasują pod Bałtą — schwytancgo ryer Lwowski“, usuwając z redakcyi i wydaw- 


Sowiety marzą wciąż 


wych do walk wiosennych, Wiosna nadeszła a 


sił mowę na placu Czerwonym w Moskwie, w 


pejskiej. J. 


Jak ludowcy zdsbywaja prasę? 


(Posady i zasady. Brył tu i tam. Kulerski, Na- 

pieralski, a trzeci... oczywiście żyd. Do „Ptaw- 

dy“ można dojść nieprawdą, bo „mamy Wi- 
tosa“). 


Ludowcy ze znaku „Piasta“ czynią w ostat- 
trim czasie gwałtowne wysiłki w celu zdoby- 
|cia prasy oddanej wyłącznie na ich usługi. W 
dążeniu do osiągnięcia tego celu nie przebiera- 
jją w środkach i stosują metody, jakich dotych 
czas na ogół nie znało nasze dziennikarstwo i 
z tego względu właśnie zabiegi ich zasługują 
rą wzmiankę, 


komendanta 13 sow. dywizyi Wilfora wraz Z |njetwa dotychczasowego współwłaściciela i na 


62 komutistani rozstrzeliwują. 

Takie powiaty. jak jampolski, bracławski i 
ohopoiski — ta widownia ciągłej krwawej 
rzezi, W ostatnieh dniach kwietnia wyrznięto 
tu 12 i 13 dywczyę sowiocką, z których zale- 
dwie 250 ludzi zdoluło się uratować. Gdy na 
ich miejsce rzucono słynną 60 dywizyę z osla- 
wonm z waik we wsch. Małopolste atama- 
mem Krmezkcwskim, już następnego dnia został 
tm „beech w Barze wraz z całym swoim 
aztabemn otoczcny i wytępiony. Powstańcy chwy- 
taja się puistępów, w przebraniach wciskają 
so de miast. by potem na dany znak rzucić się 
na o*wwna kwatery i sztaby i wycinać je 
w pii. Uiubiorym ich sposobem są wesela 
chłapskie. De wsi zajstej przez czerwone 
acldartvo' wjeżdża z muzyką. ze śpiwami, mo 
enc nodo hocany orszak wesciny, Nierapasto- 
wani przez wcjska — dojeżdżają do samego 
środra wsi pol kwaterę komisarza — i oto na- 
gie całe to huczne wesje wydobywa ukryte 
Kkacakine. szabla i nim ogłuniali krasnoarmiej- 
ex mara ochłonąć z przerażenia, padają ofia- 
ra swojci nieostrożnaści. (O zaciekłości walk 
świańezy fakt. iż w wyż wymienionych powia- 
tach spalono 18 wsi w. czasje ostatnich walk. 
,Nieszczesna kraina rzezi Pawłuka, Chmielnic- 
kiego. Gonty, Żeleźniaka płonie dalej.. Wali 
się dach nad głową sowietom, a oni dalej 
„„uszczęśliwiają* ludność. Dła nauczycieli two- 
rzy się dwumiesięczne kursa, celem nadania im 
czerwonej „polewy“. „Dla chłopów i robotni- 
ków otwiera się w tym roku miejsca kąpieto- 
we — jak głosi chełpliwie prasa sowiecka — 
chociaż stwierdzono, że załedwie 7—8 proe. 
miejscowości kuracyjych otworzono i tam już 
wszystkie mieszkania zajęłi towarzysze-komu- 
miści z rodzinami. Ale cóż to szkodzi, prasa 
sowiecka wynosi pod niebiosa  „błogosławień- 
stwa raju“ czerwonego — a profesor wydziału 
medtrznego na uniwersytecie odcskim Gruber, 
wraz z asystentem — jak donosi „R. Kraj“ — 
odbiera scb'e życie, zostawiając list z temi 
alowaimi: „Przenosimy się do inuego 
świata. gdzie niema głodu”. To wy- 
mownieisze, niż wszelkie hymny pochwalne so- 
wietów! 

W takim Charkowie funt chleba mieszanego 
z jęczmieniom Kosztuje 1500 rubli, funt cukru 
15.000, mięso 3000, masło 15.000. To są skutki 
sladu“ czerwonego! Ba, ale na opornych znaj- 


czelnego redaktora p. Bolesława Wysłoucha, 
który nie dogadzał nowym ludziom w stronni- 
stwie, szukających nie ideowych zasad, lecz 
intratnych posad. 

Miejsce p. Wysłoucha zajęli w „Kuryerze 
Lwowskim różni z Jampolerów  Jampolsty, 
Bryl i im podobni rycerze Pasko-Piastów, jak 
siebie sami we własrym organie określili, 

Z kolei przeniesiono akcyę do Krakowa. Tu 
przed laty trzema znany ze swej działalności 
pclityczno-przemysłowej bar. R. Battaglia za 
pieriądze stańczyków krakowskich założył 
dziennik brukowy „Goniec“, który jednak oka. 
zał się lichym „interesem przemysłowo-polity- 
cznym*, wskutek czego przeważna cześć wła- 
ścicieli, nie widzac możności zrealizowania 
swych colów, sprzedała swoje prawa wojennym 
„Pasko-Piastom* z posłem inż. Brylem ra cze- 
le, do których zresztą przystał i na usługi się 
oddał bar. Battaglia. 

W ten sposób ludowcy posiedli w Krakowie 
pkmo codzienne. Zdobywszy dziennik, zapra- 
gnęły „Pasko-Piasty* drukarni, „kupmo* któ- 
rej jednak przeprowadzić chcą bez pieniędzy, 
ufni, że wpływy rządu p. Witosa zastąpią lite- 
rę prewa, bo o elementarną uczciwość im by- 
najmniej nie chodzi, Postanowili: zatem wyko- 
rzystać wyjątkowe okoliczności, jakie się na- 
darzały, aby opanować drukarnię i wydawni- 
ctwa katolickiej Spółki wydawniczej w Krako- 
wia. Usłużnym w tej robocie, a raczej narzę 


dziądza, były poseł do parlamortu niemieckie- 
go, znamy z niezaszczytdych stosunków z Niem 
cami, utrzymymanych w- czasie wojny: europaj- 
skiej. P. Kulerski był właścicielem udziału w 
katolickiej Spółce wydawniczej, wynoszącego 
40.000 Koron na ogólną sumę 150.000, wzgl. 
później 210.000 Koron kapitału zakładowego. 
Ponieważ pragnie jeszcze odegrać rolę polity- 
czną na Pomorzu, a żadne z istniejących stron- 
mictw przygarnąć go nie chciało — przeto zgło- 
sił się de ludowców i zaofiarował im swój u- 
dział w Katolickiej Spółce wydawniczej. Ze 
względu jednak, że udział p. Kulerzkiego sta- 
mowił tylko jedną czwartą wzgl. nawet jedną 
piątą ogólnego kapitału zakładowego, przeto 
głos jego właściciela nie mógłby być decydu- 
jącym. Pozyskał więc dla swej myśli drugiego 
wspólnika p. Adama Napieralskiego z Bytomia, 
którego skłonił do odstąpienia swego udziału 


dzie się zawsze kula; takie masowe mordy, jak gg kwocie 40.000 Koron sobie, wzgl. ludowcom, 


np. w Kronsztadzie 14 marca b. r. 


aż krew których reprezentuje w tej akcyi, podobnie jak 


mrożą w żyłach. Tej jednej nocy rozstrzelano i w nabyciu „Gońca” poseł inż. Bryl. Pomimo 


tsiko 


opornym, nie chcącym wykopać sobie grobu 
żełnicrze chińscy obcinałi uszy i nosy! 


się o pomoc w przedsięwzięciu naszem. Fun- 
duszów na to ni mamy, ale nauczeni doświad- 
czeniem, że spoleczeństwo umie przedsięwzię- 
cia szlachetne i wzniosłe wspierać, zwracamy 
się z gorąto prośbą, aby dopomogło nam do 
urzeeczywistnienia myśli naszej ku dobru bied- 
nych 1 opusz zonych. Z przyjemnością i pewną 
dumą narodową czyta się w gazetach o ofiar- 
"ności na Śląsk, o fundowaniu cegiełek wawel- 
skich, bo i jakżeż nie cenić i nie chronić od 
zniszczenia tego; ćo stanowi dorobek kultural- 
ny i artystyczny narodu, co świadczy o jego 
chwilach chwały, sądzimy więc, że i na owe 
cegiełki żywe, składające się na budowę 
organiczną społeczeństwa, znajdą się ochotni i 
szłachefiwi ofiarodawcy, którym wdzięczność 
biednych i opuszczonych a w: pewmej mierze 
i społeczeństwa będzie towarzyszyła przez ży- 
cie ich i dalej poza grób. Pomoc howiem udzie 
lona na ecl wyżej podany, ma znaczenie nie- 
tylko Jokalne, lecz rozciąga się na kraj nasz 
cały, gdyż pominąwszy, że schronienie otrzy- 
mują w naszych zakładach sieroty z całej Pol- 
ski, niejedni z tych biednych i opuszczonych 2 
wdzięczności za otrzymane wychowanie myśl 
tę podejmą i poniosą ją dalej, stwarzając nowe 
środowiska, dające rękojmię fizycznie i moral- 
ch zdrowego wythowania członków społeczeń- 
stwa. 


1500 powstańców  kronsztadzkich — tych zabiegów 


ludowcy nie posiedli jedńak 
większości w Spółce, czego się spodziewali, 
gdyż w międzyczasie zgłoszone zostało do Są- 


- p LPT 


Uroczystość 
ku czci Dziewicy Orleańskiej. 


Francya święciła w roku bieżącym bardzo 
uroczyście pamiątkę oswóbodzenia Orleanu od 
otłężenia angielskiego przez Św. Joannę d'Arc. 
dn czego przyczyniła się oczywiście Jej nie- 
dawna kanonizacya. Zaznaczyć przytem trze- 
ba, że pamiątkowa ta uroczystość jest corocz- 
mie obchodzona na podstawie uchwały parla- 
mentu, jako święto narodowe. 

W stolicy Francyi rozpoczęto trzech- 
duiową uroczystość nabożeństwami po wszyst- 
kich kościołach w duiu 6 b. m. W niedzielę d. 
8 b. m. gmachy publiczne i wiele domów pry- 
watnych wspaniale udekorowano zielerią i Na- 
gami o barwach narodowych i barwach Dzie- 
wicy Orleańskiej: niebieskiej i białej. Szczegól- 
niej pięknie i bogato były ubrane kościoły, 
gdzie w czasie nabożeństwa najlepsi kaznodzie 
je parysey wygłosili pauegiryki Świętej. W ka- 
tedrze Notre Dame sumę pontyfika'ną celebro- 
wał Arcybiskup paryski. kardynał Dubois. 

Ceremonia świecka odbyła się na placu Ri- 
voli, gdzie stoi konna statua Dziewicy. Plac 
przybrany został przepysznie kosztem gminy 


Prośbę więc naszą kierujemy do całego spo- | miasta Paryża. Rano oddziały piechoty, kawa- 


łeczeństwa naszego © poparcie naszego przed. jleryi i artyleryi, zę sztandarami i muzyką, usta 
SIĘW ZIĘCIA, wiły się dookoła pomnika, na którego stopniach 
leżały już trzy wspaniałe wieńce: od prezydeń- 
ta Republiki, od rządu Ropubliki i od miasta 
Paryża. W pół godziny później żebraci się przed 


KS. DR. JAN KUTOWSKI. 
Pawlikowice, poczta Wieliczka, 2 maja 1921. | 


jeszcze o podboju łu hamllowczo podwy 
świata, wieści o ruchach wojsk czerwonych w ;uowrso ze 130.000 r r ` EX 
kierunku Indyi wskazują na ozńaki gotującej | ćrość swej akcyi ludowcy z p.Brytem na cz -le | Rzymem, jak w rzeczywistości się stało. 
się tam ofenzywy sowieckiej, W Tyflisie for- ucicxii sio do 
muje się IV amia czerwona, w Humaniu znów kich wpiywów 
stoją brygady galicyjskich komunistów, goto- us ów 


1 


z nią zbudziły się nadzieje po obu stronach. |którx ra rozentówał w Spolee udział kaiolich 
W dn. 1 maja „naczelny wódz“ Trocki wygło-|ze wycawnictwa „Gazety. Niedzielnej y żydow- , który esiągneli Czesi za czasów Karola IV, a 


ktćrej ńamoływah zebranych do wytrwania w tey: 
nastroju rewolucyjnym i przyrzekał, że w pzy (hej 5 
szłym roku proletaryat rosyjski będzie świę-|s"n. ( 
towął 1 maja na placach Paryża ij knzate 
Londynu, jako pogromca burżuazyj euro- 5: 


dziem ich stał się p. Wiktor Kulerski z Gru- 


a Z ar a a 


ższenię kapitału zakła- | przeciw kościołowi katolickiemu. Chcieli w ten 
a 210.000, Widząc bezowo- sposób naród czeski popchnąć zńów do walki z 
olstonu i dresa niewiadomo ja-| Najeowsi profesorowie-historycy korygują 

uzyskali w la owskim Sądzie | już te bledne poglady na historyę czeską, twier 
wom zamasowarie kuratorem masy |dząc, że wojny husyckie zakończyły się wzar 
suutkowaj po sp. księdzu Adamie Wesoliiskim. | jemnem mordowawiem Czechów, nie mogą więc 
ierbyć w ich rozwoju punktem  kulminacyjńym, 


1" 
1 
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lwa Salla ze Lwowa. Udziaływięc za ery katolickiej. Zdanie to jednak do- 
„Cady Niedzienejś w katoli-|tąd nie przenikło do inteligencyi, owładniętej 
pó wra 28.050 Ko- duchom husyckim. i 
ule Sul ksufiowy Icowski zamiarował| Fakt ten ołdzisiywa ña życie katolików bat- 
cm masy snokowej po śm. księdzu We-|dzo ujomnia. Tnd sam zostaje katolickim, ale 
hakina ¿a adwćka'a Dra Nadla — hidow-jsyncwie ludu, odchodzący na studya, stają się 
cy v tezo wepónzłałaniu uzyskali w Spólce;pod wniywem rauczycieli wrogami katolicy- 
wic RG wykorzystaj Girazn w tenlzmu. I tak lud katolicki niema przywódców, 
sposób, że usuuęti dotychczasowego zawiadow-|bo z inteligencyi nikt nie thce się do niego 
cę Spółki ks. M. Kądziołę i zawładnoli tak eru- | przyznać oprócz księży, którzy wszakże wszyst 
karnią,. jak i wydawnictwami. tygodników | kiemu nie podołają. . 
„Prawda“ i „Gazeta Niedzielna“, które nie cze| Aby temu szkodliwemu procesowi zapobiedz, 
kając ostatecznego orzeczenia Sądu handlowe- |zorganizowano już przedi wojną związek kato- 
go, zagrabili i wydają obecnie, / jako odbitki, | lickich akademików w. Pradze pod razwą „Cze- 
„Piasta”, ska Liga akademicka“. Duszą Ligi był teraż- 
W ten sposób ludowcy, z posłam p. Brylem |niejszy ks. arcybiskup Kordacz. Za pierwsze jej 
úa czele drogą podstępu i pogwałcenia kon- |zadanie uważał. on. uświadomienie studentów. 
traktu Spółki zagrabiji chwilowo drukarnię iż) e na tyle, by się nie bali przezwiska „kłe- 
tolickiej Spółki wydawniczej i wydawnictwa jrykał”. 
wymienionych tygodników ludowych, które obej Naturalnie, że z początku było mało człon- 
cuio wydają pod dotychczasowymi tytułami z|ków Ligi, a w czasie wojny garść ich zmalała 
trością wręcz przeciwną całemu ich dotychcza- |jcszcze bardziej. Ale po wojnie rastąpil zwrot. 
sowemu pragramowi. Prześladowanie katolików wyrwała wiełu stu- 
Podaue wyżej fakty świadzą wymownie, jak | deutów z obojętności religijnej, tak, że gro- 
ludowcy rozumieją poszanowańie obowiązują. | madnie zaczęli wstępować do Ligi. Ohechie wy 
cych ustaw i cudzej własności, oraz dają prób- | dają dwa czasopisma: „Żywot” dla akademi- 


ni twa 
jec 


iweiczej wynori 


o 


dla uczniów szkół 


kę tego, czego można się spodziewać, gdyby 
rządy obaenych Pasko-Piastów w Polsce się 
utrwaliły. 


OSG Li ŻÓ 


Promeleidzi. 


Wsłali — jak wielka fala, burzą rozhukana, 
wstali — jak wichru dech pędzący z gór ka ha- 
m 


om, : 
chcieli glob świata podnieść w zwyż dłońmi ty- 
itana 


ków i miesięcznik „Jitro“ 
średnich. Tem ostatci drukuje się. już w liczbie 
4000 egzemplarzy. 

Liga zwołuje na 9—13 lipca b. r. do Pragi 
zjazd katolickiej inteligencyi, na który zapra- 
sza katolickich studentów z zagranicy, zwłasz- 
cza z krajów siowiańskich, Celem obrad ma 
być założenie międzynarodówki 
studentów katolickich. 

Założyć międzynarodówkę studencką próbo- 
wali już studenci liberalni na kongresie w Pra- 
dze, zwołanem w czasie tegorocznych świąt 
wiełkanocnych. Na kongres przybyli katoliccy 


w przestworza — gdzie się słońc wieczyste ognie | studenci z Jugosławii, Szwajcaryi i Hiszpanii, 


/palą. 


Lecz im się z trudu serca przekrwawiły dumne, 
ugięły barki — klątwą los świata zaciężył, 


t 


jednak na zjazd nie zostali dopuszezeni. Z Hi- 
szpanii np. przybyło do Pragi 6 studentów, 3 
z mich reprezentowało  organizacyę liberalną, 


więc go rzucili w otchłań, w wśzechnicości trum- |licząca 400 studentów i ci byli przyjęci jako 


D R, - ing, 
sami nań legli.frupów strażą . — 
Mrok zwyciężył. 


Wyznanie. 


Smutnym jest wśród wesołych, wśród świata sa- 
3 motny 

idący poprzez życie ku nieznanym aS 4 

q jeśli precz odejdę — gdzieś —w szlak bezpowro- 

tn 

nikt po mnie nie zapłacze, bo nie mam ao 

I nie chcę łez rzncanych, z kwiatami na trumnę 

pogrzebowych przemówień ni wspominań wiela ..” 

me serce, choć nieszczęsne byłą — alednmne, 

nie szukało przyjaciół — tylko przyjaciela, 


Chciałem, aby choć jedno strce Ha mnie biło; 


oeficyalni zastępcy Hiszpamii, natomiast trzech 
iunych, delegowanych przez organizacyę kato- 
łieką, liczącą 14.000 studentów, zostało wyklu 
czonych z obrad zjazdowych. Zaproszono ich 
potem do lokalu Ligi akademickiej, gdzie da- 
no im iuformacye o stosunkach w Czechach i 
wezwano, żeby przyjechali do Pragi na proje- 
ktowany zjazd studentów katolickich. 

Uczestnictwo tych gości zagrańiczmych jest 
więc zapewnione. Zwłaszcza z Jugosławii przy- 
będzie wielu studentów. ` © 

Rozehodzi się jeszcze o: udział Polaków jako 
najbliższych sąsiadów katolickich. „Głos Naro- 
Ju“ w Nr. 100 napisał w taj sprawie: „Polacy 
na zjazd ten przybyd ie będą mogli wobec 
otwartej wciąż jeszcze ramy cieszyńskiej". Za- 


bym choć jedną z tysiąców dłoń mógł nazwać bra- | pewne katolicy polscy nie powinni łamać fron- 


(ni 
któraby nad otwartą ku niebu mogiłą 7. 
pożegnała mą trumnę usługą osialnią. 


Lecz dziś, gdy mi się z bólu oczy łzami mrużą, 
czuję, żem pragnąc lyle, żądał nazbyt dużo. 


Rajmund Bergol. 


Inteligencya czeska. 


(Listy Czecha do Polaków). 

Naród czeski, chociaż w dwóch trzecich ka- 
tolieki, posiada inteligencyę niemal nawskróś 
ańtykatolicką. Przyczymą jest to, że na uniwer 
sytecie czeskim za czasów Austryi wykładali 
profesorowie, hołdujący zasadzie: „Prawdziwy 
uczony musi być wolny od przesądu” (to zma- 
czy: od wiary). Tacy profesorowie ogłosili woj 
ny husyckie za punkt kulminacyjny historyi 
czeskiej, kiedy to większość narodu walczyła 


pomnikiem przedstawiciele świata oficyalnego 
z ministrem spraw wewnetrznych, p. Marraud 
na czele. 

Po odegraniu „Marsylianki* minister wygło- 
sił wzruszającą mowę, w której podniósł, że 
dzisiaj Joanna d'Are, która poniosła śmierć za 
Framcyę, łączy serea wszystkich Francuzów. 
„Wszystko jest nam drogie — mówił — w tej 
promienmcj postaci; wiara głęboka i naiwna, da 
jaca jej natchnienie do najsztżytniejszej ofia- 
ry; przywiązanie do króła; będącego wcieleć 
niem ojczyzny; lojalność feudarna — ta pierw- 
sza instyriktowa forma poczucia narodowego”. 
Przechodząc zaś do wypadków lat ostatnich 
zaznaczył mówca, że gdy Ojczyzna znalazła się 
w niebezpieczeństwie, obrazy dawńych cza- 
sów, o których sądzono, że dawno już zostały 
zniszczona, znów stanęły przed oczyma Fran- 
cuzów. Naród francuski usłyszał, podobnie jak 
Joanna „głosy“, które nakazywały mu śpieszyć 
na obronę granie i mie ustawać w wysiłku, do- 
póki nieprzyjaciel nie zostanie wyrzucony poza 
granice Francyi. „Dlatego też — zakończył 
minister — tak słodko jest czcić w osobie Jo- 
amy d'Arc nietylko ogień patryotyzmu, to 
uratował Francyę, ale także zgodą między oby 
watelami, będącą istotą patryotyzmu”. 

Potem przemawiał p. Guillaumin, wicepre- 
zydent rady miejskiej, składając hołd Bohater- 
es imieniem Paryża: „Prawie pięć wieków — 
zakończył — upłynęło od ezasu, gdy zamilkł 
szlachetny głos Dziewiey-Bohaterki, patronki 
Framcyi i sługi prawa, a przeeież jej duch kie- 
ruje dotąd naszymi losami“. 

Tlou uroczystości stanowiła defiiada przed 


tu narodowego wobec Czechów. Niechaj jednak 
publiczność polska przyjmie do wiadomości, ż 
ńa wspomnianym zjeździe studentów liberftl- 
nych, odkytem z wykluczeniem studontów ka- 
tolickich. P<lacy udział brali Drugim wicepre- 
zesem wybrany był Polak Balmeki. - Uchwało: 
mo. że za 3 lata ma się taki sam zjazd odbyć 
da Warszawie. Bez uczestników polskich cóś 
takiego uchwalonem być nie mogło. 

Idea założenia międzynarodówki studentów 
kaiolickich jest piękna. Jeśli: się uda, to zwy- 
cięży potem także idea solidarności cał:go 
„świara kaloli*kiego, bo studenci wskutek swej 
„sprężystości są do jej propagandy najodpe- 
wiedniejsi. 

"Tymczasem jest obowiązkiem katolików 
|wszystkieh narodowości, zajmować się katoli- 
leka elukacyą studentów, by później mieć ńa 
czele uświadomioną inteligencyę. Ciężkie stra- 
ty katolików czeskich poniesione wskutek te- 
go, że studenci ich byli zadługo wydani: na pa- 
stwę ateizmu, nicch służą drugim za przestrogę 
i haukę. MORAVUS. 


| 


pomnikiem Dziewicy olbrzymiej liczby delega- 
cyi, które na jego stopniach składały wieńce 
i kwiaty. Pochód ten: był imponujący, a wzięły 
w nim udział niezliczone delegacye młodzieży 
uriwersyteckiej, szkół Średnich, stowarzyszeń, 
byłych uczestników ostatniej wojny i t. d. 
W Orlcanie uroczystości rozpoczęły się 
dnia 7 b. m. powitaniem delegata papieskiego, 
wysłanego specyalnie, aby w nich wziąć udział, 
Delegata, Ks. Kardynała Gravito di Belmonte, 
witał w miejscowej katedrze Biskup Orleanu, 
Ks. Touchet, sumę nontvfikalńą celebrował Ar- 
cybiskup z Bordeaux, Kardynał Audrieu, bło- 
gosławieństwa udzielił Kardynał Morin, Arey- 
biskup Lyonu. 
Po nabożeństwie delegacya dziewcząt orle- 
ańskich uwieńczyła grobowiec Biskupa orleań- 
skiego Ks. Dupanloup, gorliwego promotora 
kamonizacyi Joanny, U stóp statuy św. Joanny 
d'Arc, stojącej w wielkim ołtarzu katedry, 
marsz. Joffre złożył sztandar, ofiarowany mu 
w r. 1914 przez panie z Lyonu. 
Uroczystościom świeckim w Orleanie przewo 
dniczył minister sprawiedliwości, p. Bonńevay. 
W jego obecności odbyła się dnia 7 b. m. wie- 
czorem tradycyjna ceremonia wręczenia sztan- 
daru Joanny d'Arc  Biskupowi orleańskiemu 
przez mera miasta, p. Laville. Biskup orzeki- 
wał u wiejścia do katedry ńa wręczenie sztan- 
daru w otoczeniu delegata papieskiego, trzech 
kardynałów francuskich oraz 28 arcybiskupów 
i biskupów. 

Dnia 8 b. m. odbyło się w katedrze — pod 
wezwaniem Św. Krzyża — solemme nabożeń- 
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reż w. obecności ministra sprawiedliwości Ka 
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W sprawie związków młodzieży. 

Przed wojną działały u nas, a zwłaszcza na 
terenie b Kongresówki różne związki młodzie: 
ży szkół średnich o celach bądź to natury 
kulturalno-oświatowej, bądź też politycznej. 
Rzecz jasna, iż z natury rzeczy związki te 
były organizacyami tajnemi, W okresie woj- 
ny. ideologia tych związków nadal tajemna, 
różuemi szła drogami do jednego zimierzająe 
celu — zdobycia przoedewszystkiem niepcdie- 
głosi. Gdy to się ziściło, nastąpiła przerwa 
w dążeniach i celach. Obecnie znowu po po 
wrocie z wojny szeregów uczniów na ławy 
szkolne, tętno ideologii młodzieży szkół r2- 
dnich staje się żywszem. W tym kierunku dzia- 
łać zaczyna u nas „Związek Filarecki 
miło.d.z.l.c.ż.y szkół średnich“, którego 
celem jest odrodzenie człowieka i Polaka przez 
kształcenie etyczne, intellektualne i fizyczne. 
Hasłem związku jest ctyka chrześcijańska. Na 
gruncie b. Kongresówki działać zaczyna „O z: 
ganizacya młodzieży nar.od.o.w.ej 
szkół średnich“, która ma na celu smeos 
dzielny rozwój jednostki. Według par. 2, usta- 
wy „najwyższym wskaźnikiem postępowania 
jednostki jest dobro narodu“. Człenków ouo- 
wiązuje t. zw. etyka narodowa. Wkraczaą ona 
w dziedzinę umasadniąnia zasad otyczńy 
(w czem tkwi ważniejsza różnica dzieląca © 
organizacye). 

Wszelkie związki młodzieży na gruncio szkól 
średnich za czasów niewoli były zakazane 
ustawowo. Obecnie przy zmianie stosunków jio» 
litycznych zyskują one pewne prawa, 

Jak się dowiadujemy, dn. 25 kwietnia cd 
była się w. Ministerstwie (Oświaty w sprawic 
stowarzyszeń międzyszkolnych młodzicżzy kor 
forencya przedstawicieli wszystkich zrzeszeń 
nauczycielskich. .„Jednomyślna opinią poszla 
w tym kierunkn, że szkoła może popie 
raé p.o.z.a.s.z.k.o.lline stowarzyszenia 
młodzieży o celach naukowych. 
8.p.o.r.t.o.w.y.ch i towarzyskich. W tej 
toż. sprawie wyda Ministerstwo  «dnowiednie 
rozporządzenie w najbliższym czasie. Hłuszną 
jest tedy rzecza przestrzedz zawczasu tak mio 
dzież, jak i kierujące nip czynniki, aby za 
wszelką cene i nadal nie pozwalały na wey 
ganie młodzieży w wir biożacej polityki, ed 
której jak nojolej trzymać sią powinne. Unna- 
nie jawnych dziś związków młodziczy ©: te 
łach naukowych, sportowych. czy towarzy” 
skich powiiąć należy 7% radościa. choć i one 
samopas. iść rie powinny. Te i tylko te mogą 
przy racyonainem życiu i: prowadzeniu być 
uxupnłnieniem nauki i wychowania, szzolnoga 
i dać młodzieży mcdstawy myśli narodowej 
i czynów obywatelskich. > 


iskierki. 
Napoleon a żydzi, 


W życiu i w losach Napoleona żydzi ode 
grali rolę ważną i jak zawsze — złowrogą- 

Napołeon uważał żydów nie za sektę, alo zą 
„naród szpiegów, przedajny,  znikczemniały 
zdolny do najbardziej nikczemmych czynów“ 
Ten pogiąd zawdzięczał Napoteca doświadczm 
miu politycznemu, datującemu się z czasów 
pierwszego Dyrektoryatu. Żydzi bowiem byi 
tymi ukrytymi aranżerami 'rewolucyi rameus 
skiej, która obaliła mońarchię. Oni ją przygo: 
tewywałi w lożach masońskich, jak to stwiem 
dza S. Reinach, ich uczony ziomek. Żydzi prza 
dewszystkiem dostamczyli pieniędzy na. rewoła 
cyę, mszcząc się w ten sposób za edykt od 
tejski, ograniczający ich prawa we Francyi. | 

Rząd rewolucyjny! framcuski w odezwie wy: 
danej w r. 1795 stwierdza zależność rewolucyi 
od żydowskiego kapitału W odezwie tej ~~ 
którą cytuje Sombart w dziele o kapitaliźmie 
ńowoczesnym — rząd rewolucyjny przypomina 
żydom, że otrzymali prawa obylwatelskie za 
usługi oddane rewolucyi i dopomina się od ży: 
dów, aby w dalszym ciągu wspomagali rząd 


swojemi pieniądzmi. Żydzi był: też tymi, którzy 4 ` 


finansowali pierwszą wojnę mowej 
zmuszając rząd rewolucyjny do płacenia lichi 
wiarskich procentów. 


zanie wygłosił ks. Charost, sławiąc Joafney 
która nietylko zbawiła Francyę, alo także wy 
swobodziła duszę francoską. „Mszę wyzwole- 
nia", skomponowaną przez Teodora Duboisy 
śpiewał chór, złożony z 500 osób. 

Po nabożeństwie ruszył historyczny pochóż 
Dwie godziny przeszło ciągnęła olbrzymia prod 
cesya, złożona z osób cywilnych, wojska i due 
chowieństwa, ulicami miasta na plac Martroży 
gdzie wznosi się komy posąg Bohaterki, do- 
okoła którago ustawiło się 20 chorążych zd 
sztandarami wojsk, należących do V korpusu 
armii. Tam z trybuny minister zestawił bohas 
terską obrońę Orleanu w XV stuleciu z boha- 
terską obroną Verdun za naszych czasów E 
podniósł że Orłeam* święci dziś jedność całej 
Francyi w osobie Joanny d'Arc, pastuszki, bos 
haterski, męczennicy, najskromniejszej i 
szlachetniejszej z córek Francyi. 

Wieczorem odbyło się w katedrze nab 
stwo na zakończenie „triduum“ poświęcon. 
Świętej Joannie d'Are. Przewodniczył mu dele 
gat papieski. 

W podobńy sposób Święcono dnia 8 b. my 
w całej Francyi uroczystość narodową. Nia 
brakło jednak zgrzytów przy tej podniosłej 
uroczystości. W niektórych miejscowościach, 
jak w Brescie, Limoges i t. d, marifestancH 
komuniści starali się ją zakłócić, lecz oburz 
ne tłumy wszędzie poturbowały niefortuntyi 


manifestantów, wanogzących przeważnie 
ki: „Precz z armią! Niech żyją sowiety!“ 
8 maja pokazał, że olbrzymia większość 
cuzów jest katolicką i chce nią pozostać. 
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Dopiero Napoleon wyzwołił repubtike od za- 
łożności lichwiarzy Żydowski h, zakładając 


„Bank francuski“ i paralżując na każdym KTO | WZNOWIENIE DYPLOMU DGKTORSKIEGG wypełnia zaprawdę chlubną kartę hi 


ku ich występy, ograniczając ich swawoię. 

Namiętny wyraz swych zajatrywań na spra 
wę żyłdowską złożył Napoleon w r. 1806 w Pa- 
ryżu w pamiętnem przemówieniu do Rady Pań 
stwa. Oto jego słowa: 

„Całe wsie (w Alza yi) zostały wydarte wda- 
ścieielom przez żydów. Rząd francuski nie mi- 
že patrzeć obojętnie na to, jak naród prze- 
dajny, zwyrodniały, zdolny do najbar- 
dziej wikczemnych czynów, bierze w po- 
siadanie dwa najpiękniejsze de- 
partamenty Alzacyi. Byłoby niebezpie 
ceznem wydać w ręce narodu szpiegów, 
mieprzychylnych krajowi naszemu, klucze 
Francyi, Strassburg i Alzacyę. 

Należy uważać żydów za naród, nie zą $e- 
ktę: jest to varód w marodzie... Za pomocą 
środków prawnych trzeba uprzedzić gwałty, 
którychhy się chwyciła w końcu ludność uei- 
skana przeciw żydom.Ryzykują oni doprawdy, 
Žo zostaną pewnego dnia zmasakrowani przez 
fudność chrześcijańską, jak się to już często 
zdarzało, a prawie zawsze z ich (żydów) wi- 
my. — Chciałbym odebrać im, conajmniej na 
pewien czas, prawo wypożyczania pieniędzy na 
hipoweki. Możnaby im zabronić handlu, pońie- 
aż brudzą go lichwą i nadużywają go — po- 
Unie jak się zamyka sklep złotnikowi, fał- 
ującemu złoto. 

Zwracam uwagę na fakt, że skargi na kato- 
fików i protestantów nie są ani w przybliżeniu 
tak częste, jak na żydów. Powód jest teń, że 
zło. spiawiame przez żydów, nie pochodzi od 
«©s ników, lecz od ogółu tego narodu. Są to 
gasienice i szarańcze, które pustoszą Francyę". 

Żydzi byli odtąd najwięcej niezmordowany- 
mi współpracownikami koalicyi, usiłującej oba- 
fić Napoleona. 

Szczególniej zapisali się w tej robocie ży- 
ilowsey hankierzy z Frankfurtu nad Menem. 
Rzucili oni wszystkie swe kapitały na szalę 
walki z Napoleonem. Popierali koalicyę, utrzy- 
mywali stosunki z Talleyrandem, gdy ten zdra 
zit Napoleona i przeszedł potajemnie na stro- 
mę Ludwika XVIII. 

_Duch wiecznej destrukcyi, który zdaniem 
wńanego ze swej pracy o żydach, Bethault'a, 
jest rdzennym rysem żydostwa, prowadził ży- 
dów zawsze po linii niszczenia tego, co żydom 
nie było ułegłe. 

Przestępstwa żydowskie obciążają historyę 
kultury curopejskiej, która miałaby zupcłnie 
inną linię rozwoju, gdyby nie działanie tego 
strasznego plemienia. Krzemień. 


O pogotowie narodowe! 

Jeszcze koalicya nie wydała ostatecznego 
przeczenia o losach Górnego Śląska. Jeszeze 
Niemcy nie dają za wygraną, 

A więc czujność i pogotowie jest wciąż naj- 
ważniejszym obowiązkiem społeczeństwa poł- 
skiego, tembardziej, że Rząd nie podtrzyma 
Powstania, Jeśliby Niemcy próbowali wydrzeć 
fudowi śląskiemu krwawo wywalesoną wolność 
& unicestwić rezultaty powstania, musi społe- 
szeństwo być gotowe do przyjścia w każdej 
ghwili z pomocą w ludziach j materyale. 

Dlatego niżej podpisane organizacye zgru- 
poówane dla jednolitej pracy postanawiają pro- 
madzić dalej akcyę rejestrow.ania 
b organizowania sil społeczeństwa dla 
pwentuałnego poparcia powstania. 

Zgłaszajcie się do o.rg.an.ir.a.czyj I 

Bądźcie w każdej chwili gotcwi! 

Przewodniczący: Włodzimierz Tetmajer; 
Ta Akademicki Komitet Obrony Śląska: Wła- 
Bysław Świrski; Za Czerwony Krzyż: Dr 
Sózet Surzyeki; Za Sokół (okr. krakowski): 
Edward Kubalsk.i; Za Stow. b. Legion 
stów i Bratnią pemoe źżołn. pols.: Wincenty 
Wodszinowski; Za Związek Harcerstwa 
Polskiego (Chorągiew krak.): Tadeusz Bier- 
makiewiez; Za Związek Inwalidów: Jan 
Widliń.s:ki; Za Związki Strzeleckie (Okręg 
a): Wacław Denhoff-Czarno- 
ski 


Pamietajcie 6 iłnierza polski! 


W ubiegłą niedzielę... 


W ubiegłą niedzielę — cóż się stało godne- 
go uwagi? Na pozór — nie. Kraków obchodził 
uroczystość św. Stanisława, swego patrona. 
Zwyczajne święto kościelne. A jednak!... 

Dla mnie, dla którego obok sprawy naro- 
dowej istnieje jedno jeszcze zagadnienie godne 
zastanowienia, a to jest zagadnienie religij- 
ne — uroczystość św. Stanisława i jej obchód 
w Krakowie był sposobnością do szeregu spo- 
strzeżeń notowanych na marginesie naszego 
życia religijnego. 
To życie istniejące w formie tradycyjnej 
ścizny po ojcach naszych w biernej masie 
zaczyna na nowo ogarniać polską inteli- 

cyę, kształconą w duchu  pozytywistycz- 
ym przez szkołę średnią i uniwersytety. 
Czy nie zauważyliśmy obecnie tłumów inte- 
ligencyi, spieszącej w dni świąteczne do ko- 
ściołów? 

Czy nie widzieliście jej w gęstem skupieniu 
na wykładach ks. Desgranges'a? 

Czy nie spotykacie jej coraz częściej na wy- 
kładach świeckich prelegentów, omawiających 
zagadnienia religijne? 

Czegóż to oznaką? 

Po strasznych cierpieniach, wywołanych 
wszochświatową wojną, budzą się tęsknoty me- 

syczna stłumione i wyśmiane przez pozyty- 
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PO 56 LATACH. 


Wuzoraj Uniwersytet Jagielloński * obchodził 
rzadką uroczystość odnowienia dyplomu dok- 
torskiego Dr Bylickiemu, profesorowi ginekolo- 
gii Uniwersytetu lwowskiego, którą to godność 
prof. Bylicki otrzymał w Wszechnicy Jagiello- 
nów przed laty 50-ciu. Dla uczczenia dostoj- 
nego Jubilata zgromadzili się w auli un wersy- 
teckiej: rektor Estreicher, profesorowie wydzia- 
łu lekarskiego, dziekani wszystkich wydzia- 
łów, przedstawiciele świata naukowego nasze- 
go miasta, liczni znajomi profesora Bylickiego, 
oraz młodzież akademicka. Pierwszy zwrócił 
się do Jubilata z serdeczną przemową prodzie- 
kan wydziału lekarskiego Uniw. Jag. Dr Cie- 
chanowski, podnosząc niespożyte zasługi wiel- 
kiego uczonego dla dobra wauki į młodzieży, 
słuchającej jego wykładów aż po ostatnie dnie. 
„Z dumą spoglądasz na dzieło swojego życia — 


mówił prof. Ciechanowski — boś nietylko 
strzegł godności stanu lekarskiego, ałeś był 
piezmordowanym szermierzem nauki i mi- 


strzem uczniów. Dlatego też z chlubą Uniwer- 
sytet Jagicil. dopełnia uroczystości zdobienia 
Twych skroń symbolicznym laurem jubileuszo- 
wym, na któryś przez swą niezmordowamą pra- 
cę. oraz należyte pojmowanie i wypełnianie 
wielkich zadań życia — w pemi zasłużył". 
Z kolei przemówił prof. Uniw. warszawskiego 
Dr Czyżewicz, składając Jubilatowi imieniem 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu, którego 
jest profesorem, serdeczne życzenia. W krót- 
kiej, lecz gorącej przemowie podniósł, że wy- 
bitne dzieła i sława lekarska Jubilata rozniosły 
Jego mazwisko po całym świecie, 

Wzruszony serdecznością Jubilat odpowie- 
dział, że „złote gody”, jakie obchodzi, wzmo- 
emią węzły, łączące go z Uniwersytetem Jag. 
Zakończył życzeniami, aby Wszechnica Jagiell. 
była ogmiskiem tworzenia wiełkich dzieł i do- 
ciekania prawd. 

Po wręczeniu dyplomu, Jubilat odbierał ser- 
deczne życzenia od rektora, kolegów i przy- 
jaciół. 


ZAMKNIĘCIE TEATRU SŁOWACKIEGO NA 
LIPIEC 1 SIERPIEŃ. 

Sekcye ekonomiczna i skarbowa Rady m. 
uchwaliły przed paru dniami wnioski w spra- 
wie budowy nowych kaloryferów w teatrze 
miejskim im. Słowackiego w ciągu letnich mie- 
sięcy b. r. Sprawa jest nagłą i wymaga natych- 
miastowego podjęcia robót, jeśli wogóle teatr 
ma z początkiem przyszłego sezonu zacząć noT- 
malnie funkcyonować. Obecne kaloryfery są 
czynie od otwarcia teatru, t. j. od października 
1893 r. Przez upływ czasu 28 lat ta część ka- 
loryferów, która egrzewała teatr gorącą wodą, 
uległa zupełnemu niemal zniszczeniu. Ostatnia 
dwie zimy wykazały dowodnie, że pomimo nad- 
miermego używania węgla, często bywało w 
teatrze przejmujące zimno tak na widowni, jak 
i za seeng, gdzie artyści ulegli nieraz prre- 
ziębieniu, Szczegółowe plany budowy nowych 
kaloryferów opracowuje znawca urządzeń can- 
tralnego ogrzewania, Hii. Stankiewiez z Wer- 
SŁAWY. 

Gmina bezzwłocznie przystąpi do potrze- 
bnych robót, tak aby możliwie najszybciej 
adaptacye wykonać. Mimo jednak najintenzy- 
wniejszej pracy, teatr będzie musiał być zam- 
knięty przez 2 letnie m'esiące, t. j. lipiec i sier- 
pień b. r, t. j. w tych miesiącach, w których 
artyści mają kontraktowe urlopy, wskutek cze- 
go i tak przedstawienia normalne nie mogłyby 
się odbywać. Również z powyższych powodów 
mie będzie mógł w bieżącym roku odbyć się 
w teatrze Słowackiepo sezon operowy. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 183-cią 
oficerowie, podoficerowie i szeregowey kadry 
komp. zapas. sanitarnej Nr. 5 w Krakowie; 
18444 i 185-tą policya państwowa wojewódz- 
twa kieleckiego, 186-tą połicya państwowa po- 
wiatu będzińskiego — wpłacając po 30.000 Mk. 
gotówką. 


Kraków, 15 maja. 


O SKŁADKI NA ZAKŁAD W PAWLIKO- 
WICACH. Zamieszczamy dzisiaj fejleton zawie 
rający historyę Zakładu w Pawlikowicach 


„OLOŚ NARODU" z dnia 416 Maja 1921 roki. 


ma M | 


oraz wezwanie do składek na utrzymanie i roz 
szerzenie tego Zakładu, którego dzialalność 
storyj na- 
szej pracy luninitarnej. Ks. dr. Kutowski, kie 
rownik zakładu apeluje do pomocy społecz- 
nej. Czy mu jej społeczeństwo odmówi? Czy 
pozwoli, by musiał usumąć ze Zakładu część 
biednych, opuszczowyich dzieci i rzucić jo na 
łup przestępstwa i zepsucia? Zakład powołała 
do życia szlachetna postać ks. Markiewicza i 
dzięki zapobiegliwości kierowników istnieje do 
tąd, jako forteca wałcząca ze złem i wydziera- 
jąca mu coraz to nowe ofiary, by je podnieść 
do poziomu pożytecznych obywateli. Przyjdź- 
my z pomocą tej bohaterskiej placówce. Chodzi 
przecież o pomoc społeczną pierwszorzędnej 
dziś doniosłości. 

„Głos Narodu“ pośredniczy w zbieraniu skła 
dek sa szlachetny cel. 

NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU*, 
z powodu uroczystych Świąt w  miedzielę 
i poniedziałek, ukaże się we środę 18 b. m. 
o zwykłej porze. W razie ważniejszych wyda- 
rzeń, nadzwyczajny numer wyjdzie we wtorek 
17 b. m. 

WCZORAJSZE ZEBRANIE POLITYCZNE 
w Tow. relniczem zgromadziło około 200 ludzi. 
Poseł Zamorski wygłosił referat o naszych 
prawach do wschodniej Małopolski, o cbecnem 
położeniu tego mieszczęśliwego kraju i o nie- 
bezpieczeństwach, które grożą jeszcze jego 
przyszłośc. W dyskusyi zabierali głos pp.: 
Chołewiński, Polakiewicz, Sikora i inni. Mo- 
wcy stwierdzili niechęć rządu i stronnictwa 
ludowego opiekowania się polskością we 
wschodniej Małopolsce. 

WIECZÓR BOY'A. Dziś, w niedzielę 15 b. m., 
odbędzie się o godz. 11 wieczorem w teatrze 
miejskim im. Jul. Słowackiego drugi i ostatni 
wieczór Boy'a z zupełnie nowym programem, 
obejmującym wiersze i wesołe piosenki znako- 
mitego autora, oraz wybór świetnych jego 
przekładów. W wieczorze wystąpi Irena Solska- 
Grosserowa. Znakomita artystka ukaże się 
w prześlicznym obrazku scenicznym „.Marki- 
za“. Udział biorą również artyści: Zygmunt 
Nowakowski i Ludwik Ruszkowski. — Pozosta- 
łe bilety do nabycia w kasie teatru. 

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. 
Wczoraj odbyło się poświęcenie lokalu dwóch 
połączonych instytucyi przemysłowych: Zwią- 
zku pracy polskich kobiet i Szatni kobiecej, 
mieszczących się w budynku przy placu Szcze- 
pańskim 1. 3. Po Mszy św. w kościele N. P. M., 
ks. L. Kasprzyk dokonał poświęcenia lokalu, 
poczem w przemówieniu wskazał na ważne za- 
dania, jakie ta nowa placówka przemysłowa ma 
do spelnienia. Z kolei dyrektorka zakładu, p. 
Froszcz-Hubisztowa, podała historyę obu ma- 
cierzystych pracowni, powstałych w celach 
ideowych, a zamienionych dziś, pod wpływem 
stosunków wojną spowodowanych, na insty- 
tucye przemysłowe, pracujące dla dobra spo- 
łeczeństwa. Rozszerzenie zakresu działania 
wpłynęło ma połączenie i przekształcenie in- 
stytucyi w spółkę udziałową e ograniczoną po- 
mka Zakład obejmuje działy: bieliżniareki, kon- 
fekcyi damskiej i dziecięcej, haft kolorowy, ar- 
tystyczny, ludowy, haft biały, dział szat litur- 
gicznych, sztandarów i t. d., które to wyroby 
znajdują waiki popył i uznanie nietylko u nas, 
ale i zagramicą. 

Rada nadzorcza i dyrekcya Związku uchwa- 
lily uczcić uroczystość połączenia i poświęce- 
nia zakładów w ten sposób, że każda pracownia 
otrzymała w prezencie udziały. 

Nowej instytucyi składamy życzenia pomyśl- 
nego rozwoju i serdeczne „Szczęść Boże”, 

KURSY NAUCZYCIELSKIE. Staraniem 
Ogniska naucz. w Krakowie odbędzie się w eza- 
sie tegorocznych wakacyi: sześciotygodnfowy 
kurs przygotowawczy do egzaminu kwalifika- 
cyjnego od 11 lipca do 21 sierpnia b. r. 
i sześcio- ewentualnie siedmiotygodniowy kurs 
wydziałowy grupy JM (rysunkowej) z pełnym 
programem npatkowym, prócz nauki zręczności 
(stójdn) od 11 lipca do 21 sierpnia, ewentualnie 
27 sjerpnta b. r. Zgłoszen'a przyjmuje i infor- 
macyi udziela Karol Raticki, skarbnik Ogniska, 
Rymek gł. 1. 29, w terminie do 30 czerwca b. r. 

ZAJĘCIE BUDYNKÓW NA URZĘDY. Jak 
już domosilifmy, magistrat, na żadane władz, 
zajął fnktyeznie dla zby skarbowej jedno 
skrzydło Zakładu Helelów na JI piętrze. Drugie 
skrzydło tego piętra zajmuje polsko-amery- 
kański Czerwony Krzyż. Do sprawy tej, która 


wiza. Ludzkość poszukuje znów ukojenia, si- psychologię Polan, Kujawiaków, Mazurów, PR nowoczesnego na Oczywiste działa- 


ły, proroka, zbawcy. Pragnienie to jeszcze nie- 


re. Szuka tyłko dla siebie wyrazu, szuka tej 
formy, któraby mu najwięcej odpowiadała. 
Więc poszedłem w dzień św. Stanisława 
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ma swoją ciekawą zakulisową stronę. jeszcze| MILIONÓWKA. Przy wezorajszem ciągnieniu 
powrócimy. miłionówki padła wygrana ma Nr. 1,055.701. 

Równocześnie dodajemy, że na biura woje- | Numer ten został sprzedany do Poznania, 

ZAMORDOWANIE KSIĘŻNEJ DRUCKIEJ- 
LUBECKIEJ, Warszawski korespondent „Ku: 
rycra Hustr.“ donesi, że Ministerstwo spraw 
zarr, otrzymało wiadomość, że dnia 6 h. m. z0- 
stała zamordowana w ochydny sposób przez 
straż gram'czną. bolszewicką księżna Krystyna 
Jadwiga Drucka-Lubecka. licząca lat 22. Mor- 
du dokonano koło wsi Teleszewicze pod Rubie- 
żewiczami. Zabita miała przy sobie paszport 
opatrzony wizami: połską, francuską. angielską 
i sowiecką. Pochowano ja dnia 7 maja b. r. na 
cmentarzu w Kojdanowie. 

HINDENBURG NA LICYTACYI. Bodaj nie 
[było Berlitczyka w czasie wojny, któryby nie 
wbił gwożdzia żelaznego, srebrnego łub nawet 
złotego w kolcsa!ną figurę z drzewa wyobra- 
!żającą Hindemburga. Przyszudł potem czas. ża 
drewnianego Hinderburga usunieto z placu. a 
dzisiaj — donoszą dzienniki, że drewniany Hin- 
denburg poszedł na licytacyę. Kupioco go ma 
opał... Rozpoczął się zmierzch bogów gm 
mańskich. 


Z Polski i ze Świata, 
YCIELSTWA |  DZIEWIĘCIOGODZINNY DZIEŃ ROBOCZY 
PRZEDZIE W SZWECYI Szwedzkie ministerstwo pracy 


SZKÓL ŚREDNICH W CZĘSTOCHOWIE. Dzi- ZIE. JEDZIE } w 
siaj i jutro w dni Zielonych Świąt zbiera się zgodziło się na przedłużenie dnia roboczego na 
„Tow. naucz. szkół średnich i wyższych“ na 9 godzin. 
doroczne swe obrady w Częstochowie. Jest to| Z KRAJU SOCYALIZMU, ZBRODNI I CŁO 
już trzeci zjazd nanczycielstwa ogólno-polskie- DU. Gorkij w pismach finiandzkich wzywa da 
go w wolnej Polsce. Zjeżdżają się nań człon- | przyjścia z pomocą uczonym rósyjskim, ginacym 
kowe „Towarzystwa“ ze wszystkich b. dziel- |literalnie z głodu w Petersburgu. Głośny literat 
nie i z najdalszych zakątków, aby zacieśnić |rosyjski, który zdziwił świat swem przyst.pia- 
węzły solidarności i koleżeństwa, aby radzić |niem do bolszewizmu i współdziałaniem z czer 
nad dobrem szkoły połskiej i wychowaniem wonyrmi tyramami, wydaje smutne świadectwa 
młodego pokolenia, a nad.o nad sprawami nau- |zarówno sobie, jak i członkom dzisiejszej Ræ 
czycieli i Towarzystwa. Na porządku dzien- |SY!, którym. dotychczas służy. Okazuje się, ża 
nym zjazdu postawiona jest tak ważna spra-|„raj bolszewicki“ mie może wyżywić nawe 
wa, jak: Wychowanie obywatelskie, które ma |garstki uczonych, a ich holszewieki protektog 
wejść w program nauki w szkołach średnich. |masi żebrać o pomoc w państwach  „burżuaa 
Ponadto podczas zjazdu zda sprawozdanie dy- | zyjnych*... 
rekcva „Książnicy Polskiej" T. N. S. W., a ze-| ŚMIERĆ WYNALAZCY KINEMATOGRAFU. 
bramie nchwali wnioski, zmierzające do roz-|Z Londynu donoszą, że zmarł tam nagle tm 
szerzenia działalności tej instytucyi, która pra- |tograf Freeze Green, wiaściwy wynalazca Sp» 
wie, że jedyna zaspokaja dziś potrzeby wyda-|sobu fotografowania i reprodukowania rucho 
wnicze dła użytku polskiej szkoły na całym |mych obrazów. Pierwsze próby obrazów kine 
obszarze Rzeczypospolitej. matograficznych przedstawił on przed 80 laty 
OFIARNOŚĆ POWIATU WŁOSZCZOWSKIE- |W swym zakładzie fotograficznym zaproszonyna 
GO NA RZECZ G. ŚLĄSKA. Wydział powia-|na to widowisko Francuzom i Amerykanom, 
towy Sejmiku włoszczowskiego zaprotestował Próby te były jeszcze nicudoine, a Green nia 
dnia 7 b. m. przeciw krzywdzącym lud górco- |był dość sprytnym, aby swój wyualazek wyko 
gaski uchwałom Komisyi alianckiej, oraz prze- |rzystać. Zrobili to inni tak, że Grecn, który po 
znaczył milion marek na pomoe Górnośląza- | winien był zrobić miliony, umarł hednym. | 
kom. Podobne protesty uchwalli mieszkańcy| STULETNI DYPLOMATA. W NMedyolaci 
miasta Włoszezowy i okolicznych gmin. Rada | zmarł przed kilku dniam, licząc 108 lat, wioski 
m. Włeszczowy, zjazd powiatowy Związku j|senator br. Józef Greppi, niegdyś ambasados 
naucz. połs. szkół powszechnych w Szczekoci- |w Petersburgu. Zmariy rozpoczął swą karyerę 
wach, gmina Kurzełowa, oraz zgromadzenie |dypłomatyczną w Austryi jeszcze za czasów 


gminne Włoszczowy. Prócz tego, gmina Kurze- | Metternicha. 


wódziwa krakowskego . zajęto gmach Lubo- 
mirskich przy ul. Rakowieckiej. 

CELEM PRZEPROWADZENIA ORGANI- 
ZACYI URZĘDNIKÓW I PODURZĘDNIRÓW 
w całym kruju. Związek zrzeszeń pracowników 
publicznych uchwalił urządzić w polowie 
czerwca w Krakowie zjazd delegatów Zwią- 
zków urzędniczych z zachodniej Małopolski. 
W zjeździe wezmą nadto udział dełegaci Liwo- 
wa, Warszawy, Poznania i innych większych 
miast Połski. Między innemi poruszone będą 
sprawy fnansowe, pragmatyki służbowej i sta- 
tutu emerytalnego. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA KWIECIEŃ — 
jak magistrat zawiadamia — kończy się 
z dniem 19 b. m. Sklepy rejonowe i konszmy 
mają złożyć zrealizowane kupony za wspomnia- 
ny miesiac w miejsk. Biurze dła kart kontrol- 
nych, pl. WW, Świętych 1. 6, do 21 b. m, 


lowa i Włoszczowy opodatkowała się dan'ną 
30 tysięcy marek na rzecz powstańców górno- Ze spraw wojskowych. 
śląskich. KANONIERKA „GEN. JÓZEF HALLER% 

PROTEST W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. | Dn. 8 b. m. odbyło się w Gdańska poświęcenia 
Mieszkańcy m. Opoczna zebrani ha wiecu © |nowej polskiej kanonierki „Geż, Józef Haller 4 
d. 9 b. m. uchwalili protest przeciwko zamia- | Komendantem statku jest komandor podp. De 
rom pokrzywdzonia łudu gómośląskiego 0TA% |reśniewicz. Załoga okrętu liczy © ofcerów I 
gotowość do wązekkich ofiar na rzecz G. Śląska. | 40 marynarzy. Kanonierka Gof. J ef Haller" 

KŁOPOTY POSŁA-LUDOWCA, Piszą namj|wraz z kanonierką „„Komendant Józeł 1 fisude 
z Dynowa: Poseł Indoweowy, Walenty Toczek, |ski* służy do służby wartowniczej wybrzeżłą 
zakupił u obszarnika w Nozdtreu większy ka. | jako t.zw. awiza, oraz do zakładania min. Szyb 
wałek gruntu. Zapomniał jednak o uchwale |kość 15 mil morskich fa godzinę. Statki pm 
zaprojektowanej i przeprowadzonej przez swój |siadają stacye radyotełegraficzne. Uzbrojenia 
kłub, iż kontrakty dzierizwne przedłużają mię |dziś jeszcze nie koinpietne składa się na kat 
automatycznie na przeciąg trzech lat. A wła- |dym statku z 2 dział 10 em. i 2 karabinów m» 
śnie ziemię przez p. posła zakupioną, dzierża- |szypowych, oraz sieci przeciw minom. Obydwie 
wito kiiku jego wyborców. Jakież wiee było |karonierki wykonane zostały na zamówienie 
adziwiepie p. posła, gdy z wiosną dawni dzier-|min. wojny w 1919 r. w Abo, w Finłandyi, w 
żawey wyjechali na pole z pługami. Bardz'ej |fabryce Tow. ake. Crichton. W skład tego dy 
jeszcze się zdziwił, gdy w sądzie sprawę prze- |wizyotu morskiego, pozostającego pod do 
grał, a sędzia mn oświadczył, i£ wydaje wyrok |wództwem komandora por. Pistla, wchodzą je 
na moey ustawy, za którą p. poseł głosował. |szcze 4 wyławiacze min, t. zw. tralery: „Rye 
On sądził bowiem, iż ustawa ta dotkrie tylko | bitwa“, „Jaskółka“, „Mewa“ i „Czajka. 
„panów i księży", a tymezasem zabolała ona 
i zbogaconych chłopów. 

DRUGI PROCES NATANSONÓW. W okre- 


Zawiadomienia ] komunikaty. 
ZGŁOSZENIA OFICERÓW EMERYTÓW. 


onegdaj rozprawa przeciw Domowi bankowe- 
|mu Natansonów w osch'e dysponenta firmy, p. 
Filipa Aschera, o nadużycia dewizowo- walu- 
towe. Po przesłuchaniu świadków i ekspertów, 
52d wydał wyrok, skaznjący Aschera na grzy- 
„wnę w sumie 100.000 Mk, z zamianą na areszt 
6-miesięczny w razie niemożności zapłacenia, 
„oraz na oplatę sądową w sumie 10.000 Mk. 

| 


Sandomierzan, Ślązaków, którzy czuli się Po- nie łaski? 
śmiałe, prawie wstydliwe, ale głębokie i szeze- |lakami połączeni z Krakowem we wspólnej 


ezei biskupa, patrona Polski, za jego czasów 
niepodziełnej i jednolitej. 
Wspomniałem na wiarę pokoleń z czasów 


na Wawel, na mszę pontyfikalna, żeby wejść | niedawna zakończonej niewoli, kiedy to w 10- 


w ten nastrój ludzi tam zebranych, by odszu- 
kać w nich i w sobie samym to, co mi ten 


sach tego męczennika widziano losy Polski 
i Kościoła, wierząc, że jak krwawe jego cia- 


Kościół i ta wiara ojców poddać w tej chwili |ło, tak z czasem zrosną się dzielnice Polski 


powinna. 

Poszedłem i — doznałem rozczarowania. 

W dniu tym, w którym równocześnie inne 
kościoły krakowskie były przepełnione, nie 
zobaczyłem na Wawelu tłumów ze wszystkich 
klas społeczeństwa, ze wszystkich okolic Kra- 
kowa, odświętnych, uroczystych, zaduma- 
nych. 

Gromada zwykłych, pobożnych uczestników 


rozęrabione rękami zaborców. 

Św. Stanisław wyniesiony potężnem uczu- 
ciem rozmodlonego ludu na stanowisko boha- 
tera, uosabiajacego losy narodu, biskup, Św. 
„traditor*  Gallusowy  przerastał wówczas 
wszystkich męczenników średniowiecznych. 

W tej eudownej, mistycznej legendzie, która 


|się koło kolei jego heroicznego życia i męczeń- 


skiej śmierci oplotła — tkwiła głęboka i cie- 


wypełniała główną nawę — zresztą katedra | kwa koncepcya historyczoficzna. 


była pustą. Po nawach włóczyły się podczas | 


całego nabożeństwa gromadki 
dzierlatek i poszturkujących się, bezmyślnych 
widzów. Nie było tu ani ducha religijnego, ani 
polskiego. Nie było myśli głębokiej, świado- 
mej wielkiego misteryum religijnego i narodo- 
wego, nie było nastroju odpowiadającego tej 
chwili. 

Wspomniałem wówczas słowa kronikarzy 
polskich, którzy zapisali Że uroczystość éw. 
Stanisława oddziaływała kiedyś potężnie na 


A dziś? Dziś, gdy Polska zrasta się cudem 


świegotliwych | Bożym znów w jeden organizm, jak niegdyś 


ciało męczennika, gdy się ziściłv proroctwa 
świętych i Polska jak Piotrowin wstała z gro- 
bu na świadectwo prawdzie i tych przepowie- 
dni, gdzież zniknął, dokąd wleciał duch tych 
wierzeń ł nadziei? 

Czy przępędziły go naciągane hipotezy 
i oszczerstwa uczonych o rzekomej zdradzie 
biskupa? 


Opuściłem katedrę z uczuciem bólu i przy- 
gnębienia. 

W progach katedry spotkałem jakąś wy- 
cieczkę dziatwy szkolnej, pragnącej zwiedzić 
„Wawel*. 

Skąd jesteście — spytałem. 

„Z Ojcowa“ — odpowiedziano mi. 

Tak, odkąd znikły kordony spieszą wciąż 
wycieczki na Wawel z Kongresówki tylko nie — 
z Małopolski. 

Na murach zamku spotkałem zato masy 
„Krakowian“ rozkrzyczanych, zanierzyszczają- 
cych całe podwórze i stoki zamku papierka- 
mi z czekoladek i cukierków. 

Naraz usłyszałem za sobą taką rozmowę, 
prowadzoną przez parę Krakowiaków  bawią- 
cych się na murze: 

— Panno Sałeiu! czy pani fdzie dziś na 
„Brzydkiego Ferrante“ ? 

— Nie, panie Laub, my idziemy dziś na lo- 
żę do „Bagateli“. — — — 

Zrozumiałem w tej chwili, czyj to wpływ 
znioprawił duszę współczesnego Krakowa. Bu- 
dzi się wprawdzie duch religijny w elicie spo- 
łeczeństwa polskiego, ale ten duch zatruty du- 
chem Gumplowiczów, Askenazych, Feldma- 
nów, Jellentów omija tradycyjne źródła siły 
i ducha narodowego, niezdolny ich jeszcze od- 

Sa. 


Czy też tak wiolka jet twardość i tępość |cznć í zrozumieć. 


gowym sądzie pokoju w Warszawie odbyła się | Wszyscy oficerowie emeryci W. P., zamieszkają 


w obrębie PKU Kraków 20 pp. zgłoszą pisemnie 
lub osobiście następujące dane: 1) Szarża i rodraj 
broni, 2) nazwisko i imię, 3) dzień, miesiąc i roi 
urodzenia, 4) rozkaz przenoszący w stan spoczym 
ku, 5) data ego zwolnienia z czynnej siu- 
żby, 6) miejsce ow (doi 
adres). Zgłoszenia do dnia 22 maja b. r. w P 
Kraków, 20 p. n 

WYDZIAŁ KRAK. KOŁA ZWIĄZKU URZĘ 
DNIKÓW _instytucyi finansowych i ubezpieczenie 
wych w Polsce na posiedzeniu w dniu 11 b. m 
dokonał wyboru AR Koła w następującym 
składzie: prezes tanisław Szeliga, wiceprezes 
si: Dr Maksymilian Lustgarten, Wanda Jaugustye 
nowa, Maryan Walter, sekretarze: Dr Stanisław 
Gadulski, Stanisław Czajka. 

KONCERT NIEDZIELSKIEGO odbędzie się wa 
czwartek 19 b. m. o godz. 8.15 w sali „Sokoła 
Program wypełni St. Niedzielski, nczeń mistrza 
Paderewskiego, który ostatnio w Anglii święcił 
wielki sukces artystyczny, odegra utwory Chopina; 
Liszta i kompozycye własne. Nadto usłyszymy 
Lecha Orwicza-Brodzińskiego, art, dram, i kinema 
tograficznego, który wygłosi szereg poezyi patryos 
tycznych (Do powstańczej Braci Śląskiej) i własne. 
utwory. Bilety na ten ciekawy wieczór sprzedaję 
p. Rudnicki (Rynek gł L 44). 

NOWA AGENCYA POCZTOWA W ŁOWCZÓWa 
KU-PLEŚNEJ zostaje otwartą z dniem 21 b. m$ 
podległa kę arnów 2. Do okręgu dorea 
nowego urzędu nałeży: Pleśna, Łowczówek, Lich 
win Dolny, Rychwałd i Woźniczna. 

BGISKA TENNISOWE W KRAKOWIE. Sekcya 
tennisowa Akad, Związku sportowego uruchomix 
w bieżącym roku dwa boiska tennisowe w Parku 
Krakowskim, przeznaczając je do użytku publicz 
ności. Jednocześnie Y. M. C. A. zezwala niezan 
możnej młodzieży akademickiej na korzystania 
bezpłatne z boisk w parku Jordana. Zamówienia 
godzin gry na boiskach S. T. A. Z. S., oraz boi 
skach Y. M. C. A. przyjmuje S. T. A. Z. S. w po 
niedziałki, środy i piątki od godz. 7—8 w lokalu 
A. Z. S. przy ul. Zwierzynieckiej, 

W SPRAWIE  STEMPLOWANIA PODAR: 
Okręgowy Urząd ziemski przypomina, iż podania 
nienależycie ostemplowane — a więc nie zaopar 
trzcze w znaczki stemplowe na 10 Mk. od piem 
wszego arkusza, po 5 Mk. za każdy dalszy arkusz, 
a po 2 Mk. od poszczególnych załączników — 
pozostaną bez iedzi. 

W interesie ludności przypomina się, że 
wszelkie podania, wnoszone do urzędów państwo- 
wych, winny być należy, ostemplowane. 
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BR NYDZLIKATEGAEGE 
ladynym średiism tacistewzm, któr mu nie Ecrewne 
nawet wyroay zagraniczne — Są mycia 


BIAŁE LILIE i SBORKOWE 


TLEN 
Wyrożu %ra,owzj camiczazj FABRYKI 53 


DI KASYSIA w drajuaryecd, zadaamgi i skBizi aleak | 


Z teatrówy krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO | komuni- | 
kuja: Bopertuar świąteczny obejmuje dwa wystę | 
„py K. śdwentowicza na przedstawi:niach popo | 

łuduiowych dzisiaj w „Don dJuanic“, jutro w 
„Brzydkim Ferrancie*, Świąteczne przedstawie- 
nia, ze wzgledu na liczny zjazd z poza Krakowa, į 
poświecone ga; dzisiaj Węspiańskiemnu nW yawo- 
lenie, jutrzejsze Dlizitdkiemu „Bozbitki”, we wlo-- 
rok „Hamlet z p. Adwentowiczem; są to osta-| 
tnie wystepy, po których udaje się świetny arty-, 
sta w qialsze tournee po Mutopolsce. u! 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: | 
Repertuar świąteczny zapowiada naj dziś po 
południu „Majora ułanów*, mu wieczór zaś „Piękną 
Maosylinukc*. na jutro po południu sreym csolczo 
„Męża z grzeczności“, a na wieczór arcydzi<lo | 
Avürana „Ladkę”, w której, po dłuższej chorobie, | 
w Ticzrownanej swej roli Lorenois wystąpi ulubie- | 
wico puatliczności naszej, p. Andrzej Lelewiez. 
AV wtorek po raz pierwszy, po powracie do zdro- 
wiu p. £chupp-Skrzyszowskiej, ularbiony, staje wi- 
downię zapółmiający „ławoryt, a w najuliższy 
czwurtwk premiera najnowszej, nieznanej zupełnie 
jeszcze % polskiej sceny, operetki Lebara p. ty 
-licałua żonka”, z p. Sciupp-akrzyszowską w roli 
tytułowej i z jubilatka. p. A. Zinajer. 

"Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Sadna 
historra* Ceillavcta i Fiersa z p. Czaplińs:ą w roli 
głównej, powtórzona będzie dzisiaj po południu, 
a następnie jutro wieczorem., Wieczór dzisiejszy 
wypowi „Słaba kobieta“ Dovala, z p. Malicka 
a: roli tytułowej, a poniedziałkowe popołudnie 
„Panna HMałiczewska* z p. Werniez, s 

BALET W TEATRZE „NOWOŚCI“ w premierze 
Ncichweina „Hazard* osiągnął zupcine powodze- 
nie. kepermar świąteczny przynosi: iw niedzielę 
po poł „Błękiiny mazur“, wieczór „Hazard”, 
w jamiedzialek po południu „Hazaró”, wieczorem 
„bziewczę z Bolendyi". 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Niedziela 15 b. m: Po południu „Don Juan“, 
wieczorem „Wyzwolenie”. 

Poniedziałik 16 b. ma Po peł. „Brzydki Terran- | 
e. wicczerem „Rozlsitki”. 

Wtorek 17 b. me „Hamlet“. 


m 
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Repertuar Teatru Powszeckhzeye, 


Niedzicia 15 b. m. Po pol „Major ulanów', 
wieczorem „Łiękna Marsvhauka*, 

Voniedzisłek 16 b. ms” Po pał „Mąż z grzecezno- 
ścić, wieczorem „halka“, 

Wtorek 17 b. m.: „Kaworytć. 

Sroda 48 %. m.: „DViękna Marzylianka'”, 

Repertuar „Bagałeli*, 

Niedzieja 15 b- m.: Po poł „Ładna historya“, 
wieczorem „Slaba kobieta, 

Foniedziałek 16 b. m.: Po peł „Panna Mali- 
ezewska“, wieczorem „Ladna historya“, 

Wtorek 17 b. m. .: Ładga historya“, 


Repertrar „Nowości ”, 
Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Biękitny mazur”, | 
wieczorow „Hazard. , 
Poni dziażck 16 hom.: Po peł. „Flazard”, wieczn- 
rem „Dziewczę z Fiohmdxi". 
Wiotek 17 b. m.: „Hazard“, 
Środa 18 b. m.: „Hazard“, 


Oświadczać się raz młodzian miah 

Więc w niepewności wwodze, 

Czem olśniiby swój ideał, 

Nad tem się biedzi grodze, 

W tem myśl szczęśliwa przyszła mu: 
Posiędzie panią swą, 

Za yfPweusi chwyta i co tchu 
Trzewiki czyści nią... 

O pasto „Purus“, najlepsza z wszystkich past! 
O pasto Durust, ozdobo naszych miast! 
O pusto „„8urus*, ogóluy słychać wrzask: 
Ze „Purazć (en noc zinieuia w dzień 

1 słońca daje blask! 


Przed Belwederem stoi straż: 
Nie przejdzie nikt bez kaslia — 
A w tem nadekodzi żołnierz nasz, 
A więc: „ojt waria wrzasła! 
A on spokożnie nogę wzniósł 
1 tak przemawia toń: 
„Na bułach myciu lni się sPymagSi 
Baczność Prezentuj broń!“ 
Refren O pasto „„Purus' it. d. 


| 


wa E 


Refren. 


Niedało to szachowi spać, 
Ponieważ nie był świnką, _ 
Do Anglii jadac, chciał coś daw 
królowej w npominku. 
Lecz tu minister w pomoc gna 
T mówi: „wiem już co:* 
„W prezencie szarh królowej da 
„wPUrUB pudeł sto 
Kcfren. O pasto „„Purus** i £ d. 


Z tych faktów widać że kto chce 
Szczęśliwe życie mieć, 
Niechaj po „łPuruz'* prodko mknie, 
Czy baron czy też kmieć — 
To sprawa prosta jest, jak drat, 
Ze z biedy każdy kpi, 
Gdy mu na każdej nodze but 
Jak szczere złoto lśni! 
Roiren. O pasio Puras" it d. 


Powyższy wierszyk ułożyli PP. Słuchacze Uni- 
wersyteiu Jagieliońskiego, zamisszkali w Krakowie, 
Dem r t PRR Nr. 104, w dowód U 
w: wyrób najlepszej ter- s m 
peniynowej pasty do cbuw a „PURUŚ iH 
z Chem. Zakł. Przemysł. w Krakowie (skryt. p. 77). 


i 


Teatr Bagatela. 


„Ładna historya“ komedya w 3 aktach Fiersa 
i Caifiaveteʻa, 


„Francpa to Paryż“ twierdzi obeczrajo- strzeni boiska olbrzymie masy publiczneści nie | 


wice — „Franeya to wie Paryż” — twiendzi 
Francuz — „ale przedewszystkiem prowin- | 
fja, a dopiero potera serce Paryża, czyli to, 
czege się mie widzi, ale co się „nosi w sobie”. 
A sercem Paryża — twierdzi Francuz — tonie! 
płac Zgody, aui rie bonlevard'y, ani cawet niej 
tak Popularny that noir, ule tysiące i tysiące 
mieszkań, gdzie siedzi francuski bourgeois, 
praktyczny, irzeżwy, pracowity i ezestokreś 
głęboko religtiny. Tam Francya myśli, czuje 


i tworzy, a dopiero ziworzywszy wychcdzi ta sekcyi tekkoatletycznoj — zgłoszenia przyjnu- 


kalruię, a w lewicy swój fenomenalny dobry 
humor, czyji swoją blagę. A ponieważ dobry 
tumor polera ra dobrym lnumorze, Francya 
trzyma sobie prawicę w kieszeni, a lewicą albo 
wymachuje, aibo serdoeznie wita cudzoziemca. 
I jest cudzoziemice, bez zmrużemia oka i bez: 


|. d'autres ma vieille“ tę lewicę uściśnie, to 


przepadł: te Francyi ńigdy nie rezgryzie. A 
nie rozgryzie jej także, jeśli uczepi się wyłą- 
cznie prawicy. „„Dureń* mrukrie Vrancya w 
pierwszym wypadku, „mudziarz* mruknie w 
drugim wypadku i obróci się do cmdzoziemca 
plecami. Bo Francyi podawać trzeba obie re- 
ce. Wionczas sezam otwiera się pa oścież, uka- 
zuje się wielkie „Wszystko, a Francva, 2 
uśluicehem na ustach rzuca krótkie a węzło- 
wate: „ehoisissez“. 


Ten geniusz narodowy Francyi ujawnia się 


ma każdym kroku. Niemiec idzie do boju: „mit 


der das Pflichtgefiihi stoigernden und der den 
ia Kampfe siegenden Sieger cmporhcben: des 
Macht der militarisch entwickelten Disziplin“, 
a Francgz idzie do boja „eń badinaci, no 
| zwvcjęża. 

Ale i Francuz może przesiepić Francyę, a 
ruzedicwezvstkiem jeżci jest tyikc Paryża 
minem. Coś niby jak tylko Warszawiak w stc- 
sunku do Polski. Dowodem tero (po części) 
„Ładna historya“ Włers'a i Caillavetc'a. 

Felena de Trevilac, wychowana w Chante- 
loure przez bakkę de Trevillac, rozmiłowana 
w swoim wiejskim domku i w swojej babce, 
czująca się w Paryżu nie u siobie i rozumiejąca 
się, m tymżo Paryżu, tylko z uczonym wujem 
hrabią dEguson ucieknie wprawdzie pięć mi- 
nut przed swoim ślubem z Andrzejca — skoro 
się dowie, wbrew dotychczasowym donorom 
jego matki, že jest kochana — ale, jeżdi necie- 
łańs do babki, jeżeli przez wzgiąd na jej se- 
dziwy wiek zezwoli na to, ażeby w jej oczach 
uchodzić na razie za żotę Audrzeja, jeżeli 
uczyni to chege jej oszczędzić wstrząśnienia, 
to ña pewno doczeka dnia ślubn, ponieważ we 
Francyi Heleny de Treviilas i kabki de Tre- 
villac, o jle mają zasady, mają je przerobione 
na francuską modłę, czyli postawione „jasro*. 
Jasność jest bowiem mnajcharakterystycznie]- 
szą cechą Francuza. Tymczasem Flersowska 
i Caillavctowska Helena jest zlepkiem. Prowin- 
cya, starofrareuska, pewna tradycyi prosincya 
z wierzchu, a w środku, kesmepoityczny, pa- 
ryski „wielki świat, z domieszką gryzutko- 
watości, 

Albo, albo. Chyba że chodzi b teatralny suk- 
ces.. Ten byłby zapewniony i boz zbęduego 
„upadku* Heleny. Wystarczylaby sama babka 
de Troviilac, dia której sztukę napisano —— wy- 
starczałby taioent i miepospolity spryt auto- 
rów. 

Babkę de Trevillac krcowała p. Czaplńska. 
Pierwsza klasa, Maska, gest, wszystko zaslu- 
giwało na zachwyt i ma kwiaty, którymi arty- 
stkę obrzucońo. Na zachwyt zasługiwał 10- 


|wnież p. Tritsche (hrabe d Eguson) wprost 


niezrównany — dalej p. Malicka, pełna wyra- 


g|zu i czarująccj prostoty Helena — a wresz- 


eie mój uiubieriec p. Nowacki, który jedna- 
koweż parę razy. może zanadto (acz b. zaba- 
whio) bawił się swoim Walentym. Natomiast 


Emi. W akcie trzecim przydałby się — mojem 
zdaniem — ołówek. 
K. H. ROSTWOROWSKI. 
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Ze sportu. 
Szwajcarya — Austrya 2:2, 
Zwycięstwo, jakie niedawno osiągnęła repre- 
zentacyjsa drużyca Austrvi nad takąż węgier- 
ską, zapowiadało niechybną klęskę reprezen- 
tantów footballowych Szwajcaryi. Jak to czę 
sto w zawodach piłki nożnej nia miejsce, „ra 


dunek papierowy” zawiódł w zupełuości i dru-, 


żara austryacka wyszła z zawodów z wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. Match odbył się w 


1St Gallen w obecności 10 tysięcy widzów. 


Wiedeński „Wac* stojący obećnie na przed- 


łostatiiem miejscu w mistrzostwie Wiednia, 


„GLOS NARODU“ z dnia 16 Maja 1921 roku. | 


| dice i „opatuje” Europe. W sposób KG) je kierownictwo sekcyi w parku „Cracovii“ ltu jest od dwóch dni znacznie lepsza, a te 
W prawicy dzierży owa swoją fenomenalną od godz. 6—7 wieczorem. 


Fraucya — Anglia 2:1. 

Przy olbrzymim napływie publiczności œd- 
lbył się w Paryżu w stadionie Pershinga match 
ilootbałlowy dwóch drużyn reprezentacyjnych, 
w którym po raz pierwszy od lat dwiniziestu 
zwyciężyła drużyna francuska 


ABustrya — Niemcy 3:3. 


Zawody te odbyły się w Dreźnie w obecno- 


ści przeszło 30 tysięcy widzów. 
Włochy — Belgia 3:2. 
Q'ile nam wiadomo, ma zawitać na Zielo- 
ne Święta do Krakowa doskenała wied, drnżyna 


<Wafie", z którą ubiegłej jesieni poiykała 
się „Cracovia“ we Wiedniu, 

Rewa:żowy match „Cracovia IE — 
K. S. Podsórze © mistrzowstwo klasy 


odbędzie się 15 b. m. (w niedzicię) na boich 
„Makkabi“ o godz. 3 i pół pe południu. Zaw 
dy zapowiadają się niczwykiefź interesująco, 
gdyż wynik niedzielny zadecyduje o tem, któ 
ra z drużyn zdobędzie w tym soku 

strza klasy 3. 


tytul mi- 


| 
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Mackensca grozi Pelsce. 


Gdańsk, P. A. T. „Deutsch Allg. Ztę”* za- 
mieszcza długą cdczwę Gstmarkenverejnu, skie- 
rowang do Pomorzan i zachcdniekR Prusaków, 
pełną ataków na Poiskę i zapowiadającą wojną 
nmiemiecko-pelska. Qdezua ta podpisana jest 
przez” Mackensena, jako protektora pomerskie- 
so OGsinarkenvereiiu i mówi: „Nicbezpieczeń- 
stwo. grożące Gd strony Pelski, spowoduwalło 
zarząd główuy OQstmerkenveremu do utworze- 
nia osebnego Oddziału na Pomorzu, celem 
|stworzen' a cchronnege wału. wma którym za- 
jtrzymałaby się połska żądza r£sankowa, Cho- 
dzi dalej o zbudowanie mastu, prowadzącego 
do tych, którzy na skutek rabunkowego poko- 
ju wersałgkiego, poztąwieni zostali ojczyzny, 
a którzy po tamtej stronie ujczyzny prowadzą 
walkę przeciwko polskiej nickańiuralneści i sa- 
moweł', Waika ta jutro meże być naszą waiką. 


GARDEJA PRZYPADŁA POLSCE. _ _ 

Gdańsk, P. A. T. Z Królewca donoszą: Ko- 
lmisya da Uregulowania granicy między Pol: 
lską a Ńiemeami ra prawym brzegu Wisły po- 
wzięła wuzorzj na pesielzeniu w Grudziądzu 
 eslateczną decyzyę, na mocy której dworzec 
tkołejówy Gardeja przyznany został (siate 
teznie P'elste. ©ddunie odsiąnianych Polsta ob- 
szoróćw nie nastąpi przed czerwcem Polebno 
| przewidziane jest użyczenie dworca w Garlzji 
jako dwer'a wspólnego polsko-niemiecki gona 
przeciąg 8 lat, 


B 


D zapłatć za krew włoską. 


Warszawa. (Telef, wl.) Min. włoski Sforza 
wystosował do posła włoskiego w Warszawie 
dcpeszę z poleceniem wyjaśnienia rządowi pel- 
skiemu stanowiska rządu 1 społeczeństwa wlo- 
skiego w sprawie wydarzeń na G. Śląsku. We- 
dle tej depeszy krew włoska nie może być prze- 


 łAnrdrzej p. Orzechowskiego zawiódł na całejjlewana bez żadnego powodu, a odszkodowa- 


nie za przelaną krew nie może być rzeczą 
sporną. 

(Red. Nie przesądzając sposobu załatwie- 
nia przez rząd poiski żądaria Włochów, by im 
zapłacić za krew przelaną przez nich w obro- 
nis niemieckości G. Śląska ~- zauważyć trze- 
ba, że rząd molski ani prawmie, ani fakty- 
ieznie nie jest odpowiedziałeym za powstanie 
igórnośląskie, a zatem nie ma obowiązku pla- 
| cenia odszkodowań za straty włoskie, Rząd 
polski gadzając się ra wypłatę odszkodowiiń, 
przyjałby na siebie oJpowiedzialność ża czy- 
lny powstańców į za samo powstanie. Byt mo- 
jże jednak, że względy oporturistyczie skłosią 
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„rzad polski do przyjęciu wieskieli pretonsy b. 
Rzym. P. A. T. (Havas). Komunikat rządowy 
oświadcza, że twierdzenia prasy zagranicznej 
co do stanowiska rządu włoskiego w sprawie 
!G. Śląska są częste tendsncyjne i nieściste. 


przegrał ze „Ślavią* w Pradze w stosunku| WOdce tego należy przypomnieć, że rząd wH- 


5:0. „Sparta“, najlepsza obecnie drużyna «ze. |Si kilkakrotnie stwierdzał, že w sprawie G.|- 


ska, pobiła znany u nas z przedwejennych go- 
ścin niemiecki „D. F. Q.“ 2:1, dzięki własnej 
bramce pokonanego. 


Budapeszt. 

Tamtejsze rozgrywki o mislrzostwo dały wy- 
Miki: M. T. K.* — „3 B. 1.9086, „GU. s. 
C.“ — „Vasas* 1:0, „Ferenervarosi* — „TÓ- 
rerres* 8:0, „B. T. C.“ — „83“ 4:6. W bie 


OZ 


gu godzinowym przybył pierwszy Kiraly, pree- ski p. Modica di San Giovanni ziożył nastepu- |w Warszawie w 43 roku życia. Pogrzeb w War- 


tiegnąwszy w jednej godziwie 16 km. 816 m. 
è Francya, 

Nowy rekord francuski w rzucie dyskiem 
nzyskał Pierre — 42.77 cm. Rekord światowy 
stworzony przez Finlandczyka Taipale wynosi 
48,27 m, — drugi najlepszy rzut w dysku 
dzierży Ameryka — Mucks 47.27 m., potem idą 
Węgry — Tohi 15.84 m, Szwecya — Zablba- 
gen 45.77 m, Austrya inż. Michl 45.84, 

Anpiła, 

W finalu e angielski „Cup“ (puchar) zwy- 
ciężył „Tottenham Hois pur“ —  „Wolvo- 
hampton Wanderes* 1:0 (0:0) w cbeenośd 
80 tysięcy widzów. Z powodu zbyt malej prze- 


destały biletów wstępu. Na matchu «bcenym 
był król Jerzy wraz z całym dworem. 


Ameryka, 
Pies maratoński doczckał się nowego re- 
kcidu, Amerykania Zuna (Czech?) przebył 


minutach, stawiając rowy rekord kwiatowy. 
Lekka atletyka, 
„Cracovia“ przystąpiła wreszcie do otwarcia 


+ 


„całkowieie skutkiem n 


[Slaska podobnie, jak w każdej innej sprawie, 
j będzie przestrzegał jak mnajściśleż warunków 
traktatu wersalskiego, które zwłaszcza, o ilo 
fto dotyczy sprawy górzośląskiej, są bardzo to- 
kiadne. 


Nie było walk z Włochami, 


Warszawa, P. A. T. Charge d‘ affaires wlo- 


tjatce ośwfadczenie w min. spraw, zagr.: 
Zachowamie się władz i wojsk włoskich na 
G. Śląsku przed wybuchem powstania było 
mąccchowane życzliwością i sympatyą wobec 
Polaków. Podczas powstania Włosi tylko wy- 
pełnili swój obowiazek jako reprezentanci koa- 


Jieyi. Nie było żadnych walk z powstańcami. | 


Straty włoskie w załitych i rannych są prawie 
iespodziewanego ataku 
powstańców peiskich w nocy z dmia 2 na 8 
maja. Pan Medico dodał, że co się tyczy sta- 
rowieka rządu włoskiego, to charakteryzuje go 
| postępowanie min, Sforzy, który — jak to 
'z pewnością rządowi polskiemu wiadomo — 
| gażyt do rozwiazania kwestyj górsośląskiej 
w duchu 2spiracyi polskich. 

Wicemin. Pilz przyjął powyższa oświsdezenie 
ido wiadomości, 


DYMISYA MIN. STÓRZY, 
Rzym. (E. Ex.) „Secolo“ podaje, iż min, hr. 
„Sforza złożył dymisyę Gielittiemu, kióry go 


$ 


|przestrzeń 40 km. 222 m. w 2 godzinach, 22, prosił © zatrzymanie teki do otwarcia izby. — 


Sforza ma być przeznaczony na ambasadora 

włeskirgo w Paryżu. 

REICHSWEHR ŚCIĄGA POSIŁKI. 
Lyon. fb, Ex. Ratio). Sytuacya na G. Sig 


O KO a Řada a dia verdiana PA daoa 


dzięki wysiłkom komisyj aliančkiej, której uda-, 
ło się zapobiedz starciem między Ńiemcami a 
Polakami w Kluczborku i Kożłu, Z wiary- 
| godnego źródła dońoszą, że znaczie posiłki 
Reichswehry naplywają z Brandeabugu i Han- 


pn 
LU 


noweru. 

Poldnu. (E. Ex.) Nieregularne siły niemie-; 
ekie napływają dalej ma G. Śląsk. Zachodzą* 
obawy poważnych mastępstw. Źródła angieł-| 
skie potwierdzją faxt zbierania się znacznych 
sił niemieckich w okolicy Olesna. 


| Jak bracia Czesi pojmują Battrainaść. 


Bogumin, (©. Ex.) Czesi w dalszym ciąsn 
'niatwiają Niem'om werbunek ochotników do 
jbojówck na G. Sasku, pozwalają na rezle- 
plucie plakatów, wzywających de wstępowa- 
|nia do Orgeschu, wywierają nacisk na urzę- 


I 
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= dmuków i robetników. by przystępowali do or- 


,ganizacył niemieckich. s 

Praga, P. A. T. (Tel. C) Dr Benesz oświad- 
czył. wobec dzieenikarzy angielskich: Czecho- 
isłowa*ya stoj va stanowisku, że decyzra rady 


- [najwyższej i komisvi picbiseytowej w sprawiej 


|G. Saska musi być bezwarunkowo uszanowa- 
ina., Juterwencwa Czechosłowacyi na G. Siasku| 
onie jest plasowana. Gdyby jednak uzbrojone 


granicę czeską, wówczas będą one rozbrajode 
ji itternowane, To stanowisko zakomunikowada | 
pasazera wszystkim rządom koalicyj- 
rpm. 


Linia demarkacyjka. 

Naucn, (E. Ex. Radioj. Wcezorajsza noc uply- 
nela na G. Sasku spekcjrie, aczkolwiek silne 
naprężenie jeszcze nie ustąpiło nawct powime 
du klaracyi gen. Lororila. Korfanty, wydał ogło- 
iszenie, w kiórcm wspemira zaowu o ukladzie 
ipcmiedzy powsiańcami a komisyą międzysoju-; 
szmiczą. Prosa francuska np. „Petit Journal“ 
zamieszcza, że komisya międzysojusznieza mi- 
mo zaprzeczenia tej pogłosce zawarła z po- 
Iwsteńcami zawieszenie broni į zapewniła K% 
| Uenarkacyjną, 


Zatrzymanie rocznika 1970. 


Warszawa, (Telef. wł). Wczoraj odbyla się 
w Paryżu Rada ministrów pod przew. Milieran- 
dx. Rada zastanawiała się nad  sytuacyą 
i uchwaliła zatrzyszać ped bronią rocznik 1919. 


Sutcesy powstańców białoruskich. 


Warszawa. (E. Expr.) Nadesziy wiadomości, 
że powstańcy białorusey zajęli Lubań, Osipo- 
wicze, Bnmicń. W Ospowiezach stracono 18 
komisarzy  czerezwyczajki. Pod Humieniem 
byla bitwa z bolszewikami, w której stracili 
27 zabitych, zaś rannych 82. W Petersburgu 
pozostało okolo 16.0608 Polaków, pragnących 
powrócić do kraju. 


KOMUNIŚCI POLSCY REPREZENTANTAMI 
BOALSZEWIŁ. 

Warszawa. (Telef. wł). Obecny delegat so- 

wiecki w Berlinie opuszeza swe stanowisko 


wzł Marchlewskiego. Do Wiednia rząd 
bolszewicki wyśle także polskiego kormuujstę. 
Chodzi tu o propagande komunistyczna, któ- 
raby oddziaływała na Poiskę. 


Wojskowe konwencye Dzechestowacyi. 


Nauen, (E. Ex. Radio) Między Czecho-sło- 
wacyą a Jugosławią zawartą została konwen- 
cya wojskowa dreia 14 sierpnia 1920. Zupełnie 
idontycaną konwozevę podpisano obecnie z 
Rumnanią, dodsno tylko klawzwę, że Cz cho. 
słowacyra zobowiazuje się przepuszczać dla Ru- 
munii przezraczene transporty amunicyi na- 
wet wtedy, gdyby Rumuuja zaatakowaną 20- 
istala nie przez Węgry, leez przoz jakiekólwiek 
inne mocarstwo. 


Dwa milieny bezrobotnych. 
“Londyn. P. A. T. (W. B. K.) 10 maja b. r. 
wyncsiłą liczba bezrobotnych 1,920.500. 

R ? e s d F- » 

ozne WiadOMOŚCI. 
Warszawa. P. A. T. Dr Eugen'usz Kiernik, 
profesor uniwersytetu w Warszawie, znakomi- 
ty przyrodnik, czlonek Akademii Um., zmań 


ék 


szawie cdbędzie się z kaplicy szpitala św. Woj- 
Cecha, Flcktoralca 12, na dworzec Wiedeński, 
skąd będa zwłoki przewiczione do Bochni i po- 
chowane w grobowcu rodzinnym we wtorek 
po poludniu. 

Lyon. P. A. T. Radio. Denoszą z Belgradu, 
że kenstylnanta uchwaliła konstytucyę krółe- 
stwa SHS. 

Lyon. P. A, T. Radio. Crebert. były sekretarz 
ambasady rosyjskiej w Lorudynie, ma opubli- 
kować w Lipsku różne dokumenty dyploma- 
tyczne, odnoszące się do wybuchu wojny 
curopejskiej. „Taegliche Rurdsrhan“, która je 
|omawjała, niezrałazia w nich hie, coby obcią- 
żało aliantów w wywoianiu wojny. 


| 
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| Wiadeniości gospodarcze. 

SUBSKRYPCYA BANKU BUDOWLANEGO. 
Na liczne zapytania w sprawie subskrypeyi 
na akcye I seryi H emisyi Banku budowldacego 
wyjaśniamy, że dyrekcya przyjmuje zgłosze- 
nia nowych subskrybentów na warunkach, ustą- 
nowionyeh dla akcyonaryuszy dawmych, t. zw. 
po 1200 Mk, za akcyę i 6%, od 1 kwietnia do 


ha 
50 


wojska polskie albo Þandy (!) przekroczyży , 


a w jego miejsce rząd sowiecki zapropono- || 


= 


Ste. 5. 
że przwe przydziału wedle swego uznania 
i w stcsunku do pozestałych  nierozebranych 
alez 
akty! 


NA TARG cd 4 do 13 b. m. spe 

cgo EDT, ciet 868, nicroga 901, razem 
GO zwierzat. Plucono za jeden ccinar metryczny 
żywćj wagi: buhaj od 6060—10.580 Mk. waiy od 
3000—13.,000 Aik. krowy od 7700—12.000 Mk; 


jsłownik od 6900—10.6W) Mk.; ciełęta cd 6080 


no: hydia ro- 


10.000 Mk.. nierogasiznę tuczną” ed 15.500— 
18.560 Mk.; bitej wagi: nierogaciznę od 13.600— 


25.250 Mk. Ze spędzonych na iarg zwierząt sprze- 
Gano: na miejscową konsumcyę 2089 sztuk. na 
konsumcycę innych gmin kraju 51 sztuk, — Ccay 
powyższe obliczono bez opiaty akcvzowej. 

W perównaniu ze spedami w nrzeselym tymodniu 
było więcej 846 sztuk bydła. 425 cicjąt i 844 njero- 
gaczny. ezyji 1115 sztuk więcej, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z ama 13 maj: 1324 r. NT. 


marza. aln "i icit i 


W aletz } dewizy: 
Doiary SŁ Zj. A 5 
kanadyjskie . 
FAE 
beigijskie 
j » ezwajcarskie . 

Turiy szłeriasi . 
Marki riemtezhie . 
Korony susirvackie . 

n czecho-stawichie 
szwedzkie 
Cuzin 
nerweskże 

Lel rumuńskia 
Lisy wioskie 
arki Róskie , > 
Fiereny hołendorskie 
Bible carskie po Orb. . - 
dumskie „ 168 , 
„ł 3 " 


Tranki 
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Papiery Iokacyļue: 
+0/, Poż. kraj. E. 1903 A 5 
sth szkolna E. 1993. 


di hi Poł. kraj. z r. 3913, , a 
W E. 0 a SIE . 
+94 Pok. m. Krarowa z r. 190B' . 
445 » „ Lwowa 4 . S 

157%, Oul. ko:n. Banku hraj. > 

3 - U. cj 
My. „akg. a WAĘ 
4,7 List; zast. Bianki lraj- 

A = pe 
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43a 4 s: _ 5 61, 
ALPA o Eku Małogolskie7? 
Ph n „ Ziem. anku Kred. 
GP p » Tow. KreGyl. siem. 


r= 

£ Akeyo tankowe: 

p| Polski Bank Przemysłowy |--!Vem. 
y 


Ń Bank Hipateezay * 


m = Malopolski iR OAN 
Ziemski Busk kredytowy ,. . 
H Powszechny Bumi: Kredytowy A. A. 


Benk Łiemski dm Kresów, Lańcuat 
N Rank Handiowy w Warszawie 
M Bank Kredytowy w Warszawie 
N Pank Związku Spółek Zarobki ow: 
sani Koemercyalny . . . 
Jh Wiedeński Bauk Związkowy š 
sj Merkur“ T. A Bank i Kanlar wym 
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AKC; e Tow. handl. I przem.: 
|Pols-ie Tow. handlowa I i If mm. . 
Folskie Tow tand. (PTH. IV em. 
Handlowa Spółka uke. „Tmpex” å 
gj Poski „Głob* Tow. transport. -hamti, 
s Żegluga Polska . A me . 
Warsz. Tow. uke. Fandlui Żeglązi - 
Zieleniewski , a à s 
Warsz. Ska wke. Budowy Par 1. em. 
Warszaw. Bp. alic. Bud. Far. ii. ca. 
„Jemiesz* fabryki maszyn roin, 3 
mi'rzebinia* iabr. niasryninore. roin., | 
p Trzebinia tabr, masz. inavz. roln. teu 
| Nuta żełzene, Kraków > - 
„Au omolor* fabryk samochodów . 


e -|nżo- 
i 


Ha200 --|6300 - 
THYS — = 


gan): 
i 


Hawzi 


Da = 

fabr. PortlanięCemeniu, Szczakowa | —— 33 — 
8 „Górka* fabry ka cementu Ą + FIA AT m—— 
Gul. akc. Zakłady Górnieze Biema . [AOT — E00 5100 = 
M .Tepege* Tow. dla przeds. górnicz. Boit — Tu=] --"-- 
J Ska ake. przem. naf. i gazów ziema. —"—| mam im 
E Karpackie Towarzystwo ratlowe , ——| | =~ 
M Akcyjne Tow. naftowe „Galieya* . — | — 
4. T.dlagrzem. oL skal. td. D Foole ^e] m mm 


Pełsxa Tafta 


Elektiownia w Sierszy AI. u. | His 7% 0—!1GU0 — 
$ Oikos’ "T, A. $ T age 


„Pezet* Powszechue zakłady budowi. 


| Fabrvka przetw. tłuszcz. w Trzebini (2% 


) „Krakus“ Zjedn.fabr.przetwor. wysk. beor 
p Fabryka rorceluny w Ćmielowio ol 
i 
KURSA. 


Zurych. P. A. T. Zamknięcie eisidy: Berlin 
9.81, Holandya 201.30, Nowy Jork 556, Lon- 
dyn 22.28, Paryż 47.45, Medyołan 31.15, Bruk- 
sela 47.45, Kopenhaga 100.75,  Sztol:Bolm 
181.25, Chrystyania 99, Madryt 70, Buenos 
Aires 180, Praga 8.10, Budapeszt 2.70, Za- 
grzeb 4,15, Bukareszt 10, Warszawa 0.69, 
Wiedeń 1.82 i pół. austr. stemplowana 1.03. 

Wiedeń. P. A. T. Kursi dewiz: Amsterdam 
21059, Zagrzev 488.25, Polerad 1750, Berlin 
100750, Bruksela 48%, Budapeszt 27759, Bu- 
karcszt 1020, Chrystvania 9525, Kopenhaga 
10.125, Londyn 2830, Medyolan 8115, N. York 
188, Paryż 4900, Prga 845, Sofia 700, Sztok- 
hola 13720, Warszawa 64.50, Zurych 19.475, 
dolary 582, belgijskie 4870, lsnłearskie 695, 
duńskie 16.660, marki niemieckie 1807, anciel- 
skie 2.825, francuskie 4.870, holenderskie 
20900, włoskie 3.100, jugosłowiańskie niestem- 
plowane tysiączki 1742, setki 1730, norweskie 
9425, polskie 68, rammiskie 1005. rosyjskie 177 
szwedzkie 18.800, szwajcarskie 10.925, czedkie 
81450. 


MABESŁA ME. 
= pRCIELLOWNFEA = 


RRYMSE - piatyszorzężny fens;ena 

Drowej J. FRĄCZEIEWICZOWEJ 
otwarty od 15-go masa. 719 

Dr KAZIMIERZ MABICHT 


powrócił i ordynzje fak dawn'ej 
od 3 do A. 


ul Wielopole L. 4, tal. 3485, 
cw a 
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Zapisujcie się 
ma czionków Czerwonego Krzyła 
ul Padzicków l. 16. 


Członek rzeczywisty 53 marek, — wspierający 
(bez prawa głosu) 20 Mk, dożywotni 5000 Mk. 
Młodzież gimnazvalna 6 Mk. — Oznaki darmo 
SMOCZKI ma flaszke i do 
zabawy. - CERATKE - Sra- 
szki gumowe. - PASKI na 
pepek., Famu amera- ois Tep 
polera: 
su STANISLAW BARAN ma 


Sp. ne. oip 


e 
CIA 


dnia wpłaty, Dyrokcya zastrzśga sobie jednak į Kraków, ul. Sławkowska i G.T 5038 


Ew. 6 


Licytacja ofertowa. 


Dow murowany, parterowy z piecem piekarskum, 
skłopo NJ ; budynkami gospoda czeini i kawajkiem gunta 
w haiwasy! Zebrzydowskiej w śródmieściu jest də 
sprzedacia. - Oferty należy wnosić do Unia 25j5 1921 
godz. 10 rano w Sądzie w ENY biuro Per. VU. 

Wiadomości tizi ieli Franciszek Sseferbawshki, Kr:kúw, ki. HT 
Raika ži. 1. p. iub Bad w Malwa. 


Malwa! ja, dni 10 aaia 2621. Sad powiatowy ©. a 


TE 


"BRYKA GYKOAJ! ŁABĘDŹ” | 


zawiadamia, że Skdad Fabryczny 
na Małeporszą 

główny representent Wincenty Moszkowski 

kraków, Wreesióska $. Tel. 2419 

przyjn:wie ziecenia na ogólnie znaną 


GYKORIĘ WYBOROWĄ g 


Tug 


Kalra dyualalsjazy šrodek dia clzrpiacyh na 
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tesa Pań, Panów i dziac). 
stars tä prso gee nawel gdy operacja, 


haida, tibg 5 

ani oga szk) AL ponos y. iidsymy zupełni, po oscbistenm pizedsta- 
wienia sio. | ab Ieżo i | skutecznie banda żami nowego patento 

*ancgo wysyłam: "u mega i prof, Dra Raskał'a (dv: ekiora 


Dio 
Szpliaid Św. BE czej wna i prye. docenta w Budapeszcie). 
Pai c Gimsaka okna. — Łaientę we %szysikich państwach. 


W. PIIKERMANN, Kraków, r. Lsiezykiecza l. 


inbok koielt sza dókaś Ń kztorz a*)- 


Obrazki mni, „a dol. Kamunii św. 


curr ran 
A. Kaczor owska S1 Skład papieru i ari. 
Kraków, uł. św. Anny 2. 180 


= religijnych == 
ee. .2%..9 MY S sa. 
rd nayskromaie z. do najwykwintniejszej dla panienek 
do la! 16 tr dla chiopców do lał 4-ciu wykonujs wzorca 


ZWIĄZEK PRACY POLSKICH KOBIET 
Kraków, Plac Szczepański 3. z6 


Prayimaje się hurtowne zmówienia mundurków 
Ga penjon rek i zakładów wychowawczych. 


g A3 
F F ZAKŁAD WOD MINERALRYGH 
È : BEARCZANO-SŁONYKCOM 

= znanych ze swa] e; uteczności w reume- 

Sezon od 0 maja tyzmie, artratyzmie, ehoreb:ch skór- 
do 20 rednia nych, nornewych, przymiasio. 

ło , Ord będzie 

A aaa RECE żacy WIZA a Sareat 

phach krajowych. Dojazd przez st Kielce lub st. kolei galicyjskiej 

Baezucin skąd 35 km. do Solca, Prospthty wysyla Zarząd lez, 

poczta Stopnica, alemi Kielecziej. 613 

Miejskie 8-klasowe Gimnazjum w Jędrzsjewie 

na rek szkolny 1921/22 poszukuje 


1) polonisty, 2) przyrodnika, 
3) przyroduika-geografa, 
4) matematyka i 5) romanisty. 


Normy plecy „kpk misimem wyna rodzenia - za 30 go- 
dzin le. cj. erty wsaz a Jefertucjami ekładać należy praed 
Jo czas Be wprost do kie owaika pod adresem: 

Kair: Warstalski w Miechowie. 788 


m. PA A LA S 


(JEZAWN | Sezen od 20 maja 
| YJ do 1 pazdziernika. 
WIEDER TELDA 


Orkiestra od 1-g0 czerwca. 
Sporo jeszcze mieszkań welnych. 
Hydropatja, inhalaeje solankowe i igliwiowe. 

Dwie lampy kwarcowe. 
Sanaterjów w Szczawnicy niema. 704 
Lekarz za:łajewy Br. Kalikst Włyński. 

Do pcoc'ągów Nowy Targ i Stary Sącz kursują autobusy. 


Świetnie 


presparująęca sa B ryka 


80 kim. od Poznania jesi za”1 miljon Na SprI8- 
dał. Wielkie zapasy Surowca i zawodowi ludzie 
na miejscu. Zgłoszenia pod Kr. 5047 do biura ogłezzeń 
PAR" Polska Aqencya Pism Neklamy, Poznań, ul. 
Rycerska 8. 153 


Z ZC=2 
ą WIELKOPOLSKA 


BUTA MIEDZI 


w Poznaniu 


Biuro Centralne ul. Grottgera I. 5. 
przez swe Zestępstwo na Malopolska 


Tnwarzystwa Techniczne „Teta“, Śp. z 0. 
we Lwowie, ul. Sykstuska L. 44. 


każdą ileść blachy mosiężnej 


i miedzianej w różnych grubościach, 
przyjmuje. pównież 

łomy mosiężne i miedziane do prze- 

rafinowania -- kupuje łom miedziany 

i mosiężny. sa | | 


E 


MEIE: VASEJ LAZGUWUNE WEZEFZDRENUJURNZA 
Ważne dla Przewielebnogo Duchowieństwa! 


Binrtowmia różańców na nici i łańcuszku, szkaplerzy, 3 
medalàów, kreyirkow, obrazkó m, ekrzaków na l-sz3 šo- gg 
manię święta, abmzów oprawnych w ramy, medali Sodr- gy 

8 


LF 


2 pa w m. 
EER RRO 


m Veyjsych. medali zaziępująe eli siza pler, krzyży misy ;- 
nych, uroptałnie, książek do nabożeństwa wiasnago nakładu 
i obeo wydawnictwa. — Poleca firma: Mi 


ul, Mikoiajska L, 5, E 


Alfred Wachnicki, Kraków, " Sza, 
Dha Kuptww, pracowni, Stowarzy zza). Rółck rołn. cdpow. rabat. e 


DESNA ITEN adu. DZBZEACZNBNWUUEBESEŃ 
ti 


li 
} 


® 


o „OKGR NZADDW* s Aa 16 maja 1921 roku. 


Telefon 133 


KANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz eritykułów 


DLA GSSBODARSTWA DOBOWEGO 


Kraków, Rynek gł. L. 24. 


TelefenNr. 22, Fo N E. Oy Warormion  Tęlsfan Nr. 22. 


PIERWSZA WYTWÓRNIA POLSKA 


DZIAL e 
Ledowai pokojowych. ywalsk. 
łóżek żelaznych składanych Banlaków do kielizny, 
i stałych. Wiader cynkowych, 
Konewek ogredowych. Stopców. 
Warien cyskowych, oraz Szaflików i konawak wszal- 
nasiadówek. kiego rodzaju. 
Balji de prania Bielizny i różnych art; tułów metsłowych 
niezbędnych do użytku demoweago. 
DZIAŁ DRZEWNY : 
Wałki da ciasta. Kompletna łyżniki. 


ftelnice. Wieszadalki de ściereczek. 

Półki-do naczyń różnycA Kerytg do prania kbiehzny. 
systaraów. Koszyczki na noża | wida!ce. 

Daski do mięsj. tyłki. :-: Montowii. 

Naszezńłki do jarzyn. Warzechy. 

Potki do mięsa w kilku Szątkown:ca de jaszyn 
edmianech. i de kapusty. 


-== KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE ==- 
NACZYNIA ALUXINIGWE, EWALIOWARE I PORCELAKOWE. 
Łatacmie ziajemue, pokojowe, ręczne i wiupowe. 


BAŃKI NA MLEKO :-: CENTRYFUSI :-: SKOPCE CYROWANE. 


Powyżej wymiemieme rzeczy poleca się hurtownie. 
BM P. T. Kupców, Składnic, Kólek Ratniczych, Begperstyw, Związków i Zrzesza rew. 
em CENY FABRYCZNE, 


Wysyfka na oma aatrchmiastowa. — a orar ryciny 
żądanie odwrotnie wysyłam 


BIE 
jaj 


Ę TŁUSZCZE, 


dostarczą wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga- 


zynów w Krakowie,» Lwowie, Warszawie, 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 1 


Zarząd główny: Kraków, Siawkowska b. 1. 


s ODDZIAŁY: 


WARSZAWA: Świętokrzyska 27. - GDAŃSK: Hundezasse 46. 


ŁÓDŹ: Hotel Victorya. -- -- LWÓW: Kołłątaja 8. | 
Adres telegraliczny WOMAN Adres teleoraficzny 


6 Prosimy żądać ofert. 


Anidte" Todan siwa Fabryki Broni 


Wozy osobowe &-cio cylindrowe 


12 49 HP. 
pierwszorzędnej jakości z natychmiastową dostawą. 


42 GENERALNE ZASTEPSTWO RA POLSKĘ 


AUTOMOTOR” Spółka akcyjna 
REPT DEDNIND B 


de transmisji najtaniej poleca 
„ESHAPE“ 


Kraków, ulica Pijarska L. 4 


OLEJE, KALAFONIE | 


dla ez M mydłarskiceo £ tezstylzcgo 


y miciwem groma współpracowaików (redakc, 
i adm.) największych dzienników kratowskich. 
+ 


. 3 s F Git . . + 4 - s 
Wydawca: w zastep:twie Połskiej Spółki prasowej K, Holeksa. — Redaktor naczalny i odpow. Jae Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krekowię ped zarządem Romana Ferka. 


Telfon 153 jE 


arska 12. 


H UAM TA 


gum automobiiowych, mo- 
tocyklowych, rowerowych 


1! wzzę'kich robót w zakres eos jóć 
< Wykonanie sciane. j 


: PIOTR BAWOŁIK 


[Ba Kraków, Smoleńsk 23, ofic. A 


BURTON IVY k MURTOWNY j CZĘSGOWY SIAD GB v 5414.20) FE 


Npirytusowycha TadOWYGI, 


TOWARÓW 


DROŻDŻY 


karzennych, kolonialnych i WIN 


| 
| 
| =E oraz skład 
| 
| 
| 


MYDŁA do prania 


Kuna GGORZAŁY 


ace” orpine M. Tal m) 


I a w w S ip AA 


Saaana y 
a 


| Noże, Wideice, Łyżki, 


Łyżeczki srebrzone 


poleca firma: 


WŁ. TOMASZEWSKI 
| Skład porcolany, szkłe, lomp elektrycz. i najtowych, | 
8 


62) 


1.143 Kraków, Rynek gł. 16. Tei H-4 


(O) 


IE 


Zakład krawiectwa 
damskiego «x 


J. Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 


Najszykowniej wykonywa 

kostyumy, płaszcze, it. d. 

zwłasnych i przyniezienych 
materyałów 

po cenach nmiarkowanych. 


DODODOODODOOO0OCOCOU 


KURS Z; 


cztzrotygodniowy 
HAUK! NOWYCH MODELI 
OŻGÓB NA DRZEWKO 
urządza F Aja Ligi Pomocy Prze- 
mysłowej w Krakowiz 014 i go 
Czerwca. Na kurs przyjete yo- 
Blntą dziewczęta w wisku pi 
iat 14-iu i os by starsze. 


Wpisy nn kus przyjm: 1e oraz 
uó ziela bl Żazych iniermacji ie- 


rownictwo hiura przy ul. Orodz- 
kici L. 53. I p. w godz. przedy. 


Zgubione 


papiery” wojskowe na sazwisko 
M. Koziowsij z Krakowa urie- 
WSŻYUBMI, 790 


Krowy mleczne 


2ara2 do sprzedania. 
Wiadomość: Kawiory 7, 
obok toru wyścigowego 
od Czarnej Wsi. 


STARUSZKA 


cóska oficera mask pach 
z r. 1831, mi: zdolna 


Łodzi i Gdańsku. 


743 | 
x powodn starości ł a ama- 
nia ręki, uprasza o łastawe 
wsparcie, — Datkl przyjzuje 
Adm. „Głosu Narodu". 


REY EA 
Po AA m e — 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 


Kraków, ul. Karmelicka 1. 16 


Telefon zość. 
Mejwięzszy losłyld dia reklamy prazowaj w Malezajiel 
* Przyjmeje złecesia inseracyjne do wszystaich 
cznsopiem rrajowych i zngrzricznych. Udziela 
fachowych wskszówęX i projektuje stomhi- 
aowane artzetyczne ubłady inseratowc, Pro- 
jekty klisz artystycznych przez własnego ry- 
sowniżą dla stałych komiteutów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dia redago- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
mikarskich ete. Reklama artystyczna i świe- 
Tna (kinowa I uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó- 
wień. Biuro pozostaja pod fachowem kierow- 


racy « 


Gbwieszczenie. 


ODSRWUYIZAKIK DISES aa 


enia 17. maji 12334 F dnin nasiąpnych dduędzia się 
o godzinie $ i pół rano W Zakładzie pGZyEŁKOWYM na 
zastawy ruekRome 


przy Kasle Gszczędnośsi niiasia Krakowa 


PUBLICZNA LIECYTACYA 


na której sprzedana zostaną najwięcej efiarającemu przedmiaty niewyktpiena: 
1) z działu garderoby zastawione w czasie od i. listoprda 1518 da 
U). wrześzia 1523) t, j. ed Nra. 15157,13 do Nru..1084:2), 
%) z działu kosztowa ści zastowłona w czasie od L pi źdalernika 
1913. do 31 grxdnia 1019 t j. og Nru. N9008/12£ da Wru. 6338/19, 
a ile fanty te 20% 1na zakwaliśizowa ne do postępowania licylscyjnez". 
talią ratem zytesić się taies ky w na lut pr oieeyatę pawytsyych lantów. najpóźniej do dria H. maja b. r. 
Gnuby trndziące wie sausadowo kupnem ta licytrcynek mie ctre, maja 


hidre wydawuć będzie słyrchzya bacy w 
10—82 w południe. 


2:1 AU MA icz 1 cy c. tach 


3.119. mnia b. s. u goń 
Kraków, dnia 2E kujsnia Jai. 13:50 


Dvrakcya Kasy Oszczędności Miasta Krakowa. 


"ULE AMERYKAŃSKIE 


Badzut Minii wykonane wegług wskazówek i pel nadzorem 
fachowych pszczelarzy sa de mabycia un ziiłający sią 
sezam częściowo i w ładunkach csłowagonowych 


„* Syndykacie Reniezym w Krakowie, Piac Szczepański 0. ś 


Ei ZE 
RB EPLAN < 


AUTOŃGBILOWE 


| 


a Kraków Pijarska 4, 


Q R 
r fr 
o - 
èl ..AUTO-STAR-- [5 
R Kraków, Sławkowska 32 < 
E adres telegraf. „Autostar“ — Tel. 13000 ge 
T Posiada na składzie: Q 
E Pb yt po rc 3 
€ ężarowy a ypo- 
E-a | ciagowe, lewery (dźwignie), Cry- ! z. 
Z | ginatne świece „Eosch“, narządzia, | "Gg" 
© li różne części I przybory do samo- W 
Ró ; chodów tak osokowych jau cie- i F4 
~ | żarowych. | € 
E | CENY KOMKURENCYJNE. so z 
| 9 
| 
H 


JEŻ 


„O SALUTARIS WOSIA! 


hymn ma 4 głosy męskic | mieszane, komposyeji 
Ks. A. NODZYŃSKIEGO 


| 

| 

| 

| 

| 

| pomieści w N-rze 19 
| ; jodyne w Polsce pismo die pielęznatji Muzyki kościelnej p. t.: 
| 


— 


„MUZYKA i SPIEW* 


Przedpłata roczna Mp. 120'—, 
Admin. i Redakcja: Kraków, uł, św. Tomasza 35. 


Baczność Automobiiiści! 


Woles trudności nabycia i wysokich cen za karhie firma: | 


asa 2 AUTO-STAR „eaw, 


Siawkowska 32 
Tel 1500 Adres telegraficzny „Autostar“ Tel. JMO 


zakupiła wiekszą ilość 


kompletnych urzadzeń do | 
światła elektrycznego ik „Besh“ 


złożone z dynamo maszyny, akumuiatora, dużych 
reflektorów i małych różnych lamp. 


Oferty wysyłamy odwroinie. Ceny konkurencyjne. 


Baczność Automobiliśc 


Baczność Automobiliści! 


